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TUATR POLSKI VICTORIA" pod artystyl:znem kl.llrownl-n " ctwem M. Gawalewlcza. TEATR WIELKI SELLINA. 
ŚroQa - na korr.yŚć niezamożnych uczniów szkoły handlowej 7- o klasowej w Łodzi 

~ . Pt ~ II N I EBOSKA KOM EOYA" sceny rodzinne z .poematu 
'J Zygmunta Kraslnsklego. czw ARTgK komedy& W 5 akt. 

IW" ceny zniżone ~ H ~WII~r l ~ ~r~ llr~a, M. GOGOLA. tI p E R Ł AU ob .. az dramat"czn" Ma .. "ana Gawalewicza, 
"P S Y C H En lIomed"a Renarda. 

r Koncert LirJ" HOdbęZdzbieD·lsni,ęswkani:s:::~: ~.8 J!'k~I::;;tr;:'k~:::;~ ~:~t;:~~~::w:~:~~~::;~~~ 'J}!~:!i:~~~~:t 
I · " · - W. Szeller (Splew). skiego przyjemną nielpodzianką. Guiehiardini 

Bilety od piątku w cukierni W-go Roszkowskiego. Chóry pod dyr. T Joteyki. 189 nigdy nie ukrywał śwej niech~ei do Alldro- W,-
- WłochamI a Czarnogór~, zwróconej ostrzem prze- gier i zJWi!lze był stronnikiem środków nadz"y-

Podręczniik do historyi plllsldej 

"Dzieje Polski" 
przez D-ra Feliksa Konecznego 

z dużą mapą Polski i przeszło 80 rysunkami 
dwa tomy, w prosznrze 1 rb. 50 kop. 

do nabycia w Administracyi "Rozwoju" 1268 

•••••• Rozkiad pociągów. 
Z I m o wy. 

Ko~ .Fabryezno-.Llldzka. 
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.) 3.15, ., &.10, .. 8.50, «) 12.30. 

Prz"chodzat do Łodzi: b) 7.4ii. k, 9.30, I) 10.15, 
III) 3.ł~, D)5.~, 0).8 20, p) u.OO, r) 4.15. 

Kolej W OR'szawsko-Ktłliska 
OrAoh04zl1 de K.U.za. o g. 6.iłl>. 11.46, 4.ł(l, 

• 0 ........ ,,: o gadzinła 9.30. 3.08. P~."ohodJE" 
• a.lł8Z.: ° godz. 9.17. 2.58, &.a5. 

Kolsj O1Jwotiowa. 
, Odl!h()dz~ ze IlacJI Łódź-kaliska do Slot'il-ln o gOdł 

.. ti, le ~t()twln d.o st. ł..ódź-kallska lO.lO. OdChl)(1Z~ I 

ł\. i..Od*-kalllka de Kolu8zek 7.'0, prz}'c'bod:.zl\ I Kolu 
lle, do at. Łódź-kallaka o g. 6.20. 

U"agi. Godziny, wydn.ll:ow6n8 tl118~ym dnklem 
"IlIlCII\I.\ cilas od 6 wleezorem dO tS rano 
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WIochy i Czarnogóra. 
-8-

U
· Od chwili małżeństwa kr6Lł Włoch z księż 
łeZką 

Ih Czarnogórską, sto8unki dyplomatyczne po-
d ,ęd~y R~ymem a Uetynią poezęły Ilię c(,raz bar­
p 'l.~J zaCleslłiać, tlm więcej, źe lutereIłY obu tych 

a ~tw na półwysf.lie Balkań!ik l m nietylko nie 
:~ZtG~!ly Bebłe, lec~ przeciwnie uzupełniały się 

aWZl»em. . 

Illa Obecnie wielką 8ensacy.ę w sferach dyplo­
Ibj tycznych wywołała wiadomość o zawarciu przy­
- ęrz3, 9z1 też kOD wencyi WOJSKO wej pomiędzy 

ciw Austro. W~grlłm. czajnych na wypadek wojny z Austry~. Donie-
Gazeta wiedeńska ,Zeih utrzymuje, jakoby sienie wi~c gazety "Zeit" ni. zawiera w sobie 

Włochy i Ctarnoj!'6ra zawarły sekretną ugodę, nic nieprawdopodobnego. 
I a mocy której Czarnogóra zobowią'LUje 8ię od- .Nic jest to dla nikogo tajemDi.~, że w la· 
dać do rozporząd"enia Włoch wszystkie swoje si. tacb ostatnich pomiędzy Austro Węgrami a Wlo-
ł b' d k d b . d Wł chami toczyła się energiczna walka o 8fe~ 
y z rOjne, na wypa e , g y y pomHi zy o- wpływów na półwyspioBałkańskim. Warka ta. 

chaml a Austro Węgrami wybuchła woina. 
Materyału zaś idolnego wywołać austryacko - nier.az przybierała charakter bardzo poważny l 

włoski zatarg zbrojny zebrało się ~poro, przyczem doprowadzała do maUlfeiJtaayi, a nawet rozru· 
należy wzi~ć pod uwagę, Że nigdy może hard~iej, chów. W takich zaś warunkach niema nic dzi-
nit w chwili bieżącej WIochy nie znalazly spo- wnego, że dyplom!leya włoska usiło"ała. znal :ź6 
8óblliejszej okazyi i bardziej sp ~zyjaj~(lycb wa- sobie punkt opory w pań~twach bałkańskich. 
runków do zrealhowania swych lllteresów na pół. Z samej natury rzeczy Czarnogórze i Ser· 
wyspie Bałkańskim, zwłaszcza też na wy br,t,eżach bia mUBz.I! być na czele państewek bałkańskicb 
Albanii. Austro Węgry, targane wewnętrznemi i ciążyć ku Włochom, poniewat monarth lwie 
rozterkami i zatargie.m miAdzy obu połowa'mi mo- ich pozostajl\ w związkach rodzinnych z domem 

'.I ~abaudzkim. narcbii, utargiem, który nader łatwo dopro"a-
dzić moŻe do starcia zlJrojnego-nie 8~ 'fil st:.lnie Prasa włoska od tak dawna już ostrzy z~· 
skutecznie bronić swycb interesó" na. B<lłkanach I' by na Albani~, że niema zasady wlI,tpić o istot­
i nie wiele liC2yĆ mogą na pomoc Niemiec, trzy- uych zamiarach r.t'łdu włoskiego. Ten jednakie 
ma.uycb Da uwięzi przez Francyę i Anglię. R()- ,. kierunek polityki włoJkiej na półwyspie Bał· 
sya w8trząśtli~ta burzą wewnętrmą na czu dłuż- I kańskim sprzeciwia się interesom nietylko Au· 
szy mniej jest zdolną do ozynnego wystąpienia stro· Węgier, de i Niemiec, które jednakże b l' 
na zewnątrz. W takieh zaś warunkach zatarg cznie si~ liczyć muszą. z nastrojem Francyi i 
zbrojny austro włoski musiałby być dokalizowa- ' Anglii, tem więcej, że "prawa marokań3&a by. 
ny, przyczem ua korzyść Włoch składają się pra- I najmniej nie rokuje, by zgodnie z icteresami 
wie wszystkie warunki, wytworzone obecnie za· l Nłfmiec załatwiona została na konfdrencyi w Al­
równo w .t\m:e poJityuznej Europy, jako też i na i gec ras . 
Bałkanach. I Jeteli wiadom ść podana przez "Zeit" s;>ra-

Jeżeli teraz wdmiemy pod uwagę wieści ol wdzi się, to trójprzymierze . środkowej E!lropy i 
przymierzu serbsko czarnogórskiem i zestawimy I tak już bardzo osłabione, rozpadnie się zopeł. 
je z ug?dą wł.osko: czarnogórską -: sprawa prZed-j nie. Pra wdopodobnie w związku z tym Lktem 
stawI 81~ o wJele Jeszc:&e poważmej. dyplomacya bell ńska w czasach ostatnieb oka . 

We Wło!Jze(',h odb~wa s:~ prze,ilenie gabi- , zała si~ skłonniejszą. do ust~pstw. 
net·)we. Mmlsteryum li ortisa podało się do dy- Cbociaż-jak dowodzi korespondent gazety 
misyi praWie natychml&lIt po zorga::Jizowaniu się. me~yoJ8ń3kiej cCorriere della Serca>, który w Al-
Następcą FJrtisa według wszelkiego prawd\Jpo- geClraS rozmawiał z posłem niemieckim na kon. 
dobieństwa b~dzie Sounino, o którego nominacyi ferencyi Tatenbaehem-Niemcy pod żadnym po­
donolIiły joż nawet gazety. Zachodzi wszelako zoram nie zgodz~ si~ na pozostawienie przy 
pytanie, czy do gabinetu Sonnino wejdzie mar- Francyi i Hiszpanii. 7!arzą.du polic.H ma )k.ań­
kit. S~n Gilll:ano, jako minister spraw zagranicz- skI!, A ogl1a zaś i inne mocaratwa nie zgodzą 
Dych, czy teź teka ta powierzoną zostanie Gili· sj~ znów na rrojekt niemiecki kontroli nalj !to. 
chiardini'emu. WIadomą zaś jest rzeczą, że mar- lejami w Maroko, urz~dzonej na wzór Krety. 
kiz San Glllhano jest stanowczym przeciwnikiem Tatenbach zar~(lzap~ze~ież, Ż3 w stanowcze] 
nezelltnictwa Włoch w trójprzymierza środkowej chwili Niemcy znajrlłł godny Biebie punkI wyj-
E'lrJpy. Dlatego let obecDlś~i jego w gabinecie ś~ia. . 
Furt/su nadawano poważne znaczenie, a cały ga- Poseł wł()ski na korf~l"ene'yi markiz VI:lconti­
blDe:.t poczytywanJ za wrogo usposo '>iony dl" Nie- V ~nosta nazywa Tatenbacha pesymistą i cz}o. 
miec, 87.czególniej zaś dla .A.U!!tru W~gier. wiekiem wojowniczym, ale nie pozbawionym 

Przeciwnie, Sonnino znanym jeat, jako zwo - zdrowego rozs~dku, ktÓl'f nie pozwala dlJ. Ma-
lennik trójprzymierza Włoch Allstryi i Niemiec. roka rozpal;ć wojny być może powsz':lcbnej. 
Wobec tego 2aś zaproszenie markiza Slln Gtlilia- Jednakże i VIsconti· Venollta przyznaje, że s,)ra­
no do gabinetu Sonnioy zaznaczyłoby radykalną wy na konferencyi w Algeoiras przybrały cha-
zmian~ w wewn~trznej p~lityce Włoch. rakter niepokojąoy. 
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W miaslacb portowych aUBtro-węgiuskieh 
krążą juz pogłogki o przygotowaniach w mary­
narce do wystąpienia przeciw C1.arnogórze. Ga.­
zety budąpeszteń~kie donoszą z Fiume, że w Po· 
li stoją w pogutowiu dwa okręty wojenne, mo­
gące w każdej chwili wypłynąć na pełne morze. 

Opowiadają, że pnygotflwywaną jest de­
monstracya morska przeciw C~arnogóne. Z C!­
tynii zaprzecza.: ą jednakże, by k8i~stwo żywilo 
jakiekolwiek zamiary wojownicze. 

Zaprzeczenia podobne nie dowodz~ jednak 
niczego i ::.daczlllją się nawet w przededniu 
wojny. 

Charakterystyeznem jest oświadczen~e posła 
do austryackiej rady państwa, czecb:1 Klofacza, 
pnyslane do redakcyi dziennika w SofIi <Deń,. 
W liście tym winszuie on bułgarom i serbom, 
że w osobie Anstro Węgier odkryły istotnego 
wroga całej ełowi:ańs.zczyzny i wzywa państwa 
słowiańskie półwyspu Bałkańskiego do utworze­
nia federaoyi. 

S. J. 

Ruch przedwyborczy. 

W ciągu dnia wczorajszego liczba zgłas7:a­
.i~cych się do binr okręgowych wyborczych. 
w cełu podpisania deklaracyj w (jtosunkn do dni 
poprzednich wzr08ła znacznie. 

Pragn~c skorzystać z przysługującego pra­
wa wyborc7.ego, śpieszyli ze zgłoszeniami prze· 
ważnie ze afer rzemieślniczych i robotniczych; 
wśród zgła8zaj~cycb się na liśeie, figurowała 
spora liczba żydów. 

Wszystkio biura wyborcze nie7:ależnie od 
przyjmowania deklaracyj od prawyborców w oią­
gu ostatnich dni zajęte były sprawdzaniem listy 
lokatorów, sporz~dzoDych przez właścicieli do­
mów, a przesIanych przez magigtrat łódzki. 
Sprawozdanie to, maj~ce na celu uzupełnienie 
wykazu przez wciągnięcie na listę tych osób, 
które ~otąd nie zostały zapisane, zajmie jeszcze 
kilka dui czasu. 

* 
O~ółem zapisało się dotychczas w 4 ch biu­

raeh oKręgowych 14073 prawyborców, mianowi­
cie: w pierw8zem bIUrze okr~gowem 2050, wtem 
60% żydów; w drugiem 2869, wtem 50%, żydów; 
w trzeciem 3702, wtem 10% źydów; w czwartem 
5452, wtem 12% tydów. 

ROZWÓJ - EL'oda, dnIa 14 lutego 1906 t, 

przedstawione równocześnie ze wspomnianem do 
niesieniem, 

Biuro powiatu łódzkifgo otrzymało ogłosze­
nie komisyi gubernialnej piotrkowskiej w spra­
wie w, borów do Dumy państwowej. 

Rozellłane do wójtów gmin ogłoszenia te 
brrmią, jak następuje: 

Od Komisyi gubernialnej piotrkowskiej w spra­
wie wyborów do Dumy Państwowej 

O G L O fi Z E ,. I Ew 
Komisya podaje do powszecbnei wiadomo­

ści, że wszelkie czynności biurowe Komisyi zo­
stały Ekoncentrowane w biurze prezesa Sądu 
Okręgowego, w gmacbu tegoż S1du w Piotrko· 
wie, przy uL Moskiewskiej nr. 71, gdzie należy 
zwracać ili~ po informaCJe w sprawach wybo­
rów codziennie, oprócz świ'łt, od godz. 12 do 3 
po poł., oraz składać deklaracye i skargi, podle­
gające kompetencyi KomiSJi: 

Prezes Komisyi, Prezes Sądu 
fi; Bogorodski. 

* 
W dDiu wczora.is~ym, pod przewodnictwem 

członka sądu okręgowego piotrkowskiego p. Se­
&ławina, została otwarta łódzka powiatowa do 
spraw wyborczych do Dumy państwowej komi­
sya, która na posiedzeniu w magistracie tutej­
szym postanowiła: przyjmowanie skarg i rekla­
macyj powierzyć prezydentowi m. Łodzi r. st. 
PieńlIo'Wskiemu; posiadłości miejskie rozdzielić 
na dwa rewiry, pierwszy w Zgierzuj drugi za~ 
Da Balatach. Ustanow Ć trzy punkty powiatowe 
dla zjazdów [J!'zedwstępnych prawyborców po­
wiatowych, mianowicie: w ZgIerzu dla gmin 
PuczDiew, Babiec, Bełdów, D~ierzązna, NaKiel­
nica, Lućmierz i Ła.giewniki; w Bałotach dla 
gmin: Cbojuy, Brues, Rąbień, Riew, Nowo-
801na, Radogoszcz i Bruiyca; w osadzie Tuszy­
nie: dla gmin Górki, Ż~romiD. Czarnocin, Brojce, 
Q-ospodan i Wiskitn~1. 

Posiedzenia komisyi w specyalne wyznaczo­
ne dni odbywsć się będą w magistracie łódzkim, 

* 
Większa ozęść w y kazów, obejmujących listy 

pra wy borców w powiecie łódzkim, została już 
sporządzona. 

Według tych wykazów liczba właścicieli 
posiadaj~cych grunt.a prz6!ltrzeui od 10 do 100 
dzie<lięcin. wynosi 921; liczba posiadaczy grun­
tów wyżej 100 dziesięcin, <lrsz właścicieli nie I ruchomości, których Rzacunek asekuracyjny nie l mniejszy niż 15,000 r~bJj, wynosi 41; liczba osób, 

! mających prawo ndtlałn w zebraOlalh wybor­
I czycb miejskich, na zasadzie świadectw przemy: 
! słowo-handlowych pierwszycb pięciu katego~YJ 

(jako to: flibry kand, dyrek torzy f~bry k, posIa­
dacze świadectw na własne nazwl~ko) WyD o 
si 36. 

* 
Biura wyborcze, po Mprawdz6niu szczegóło­

wem deklaracyi i wykazów lokatorów, 8porz~­
dzonych przez włdoicieli domów, za.jtD~ się nie­
zwłocznie sporządzeniem ostatecznem lIst prawy­
borców. Praca ta potrwa ze trzy . tygodD1e. 
W myśl rozporządzenia władzy, każde biuro 1 
wyboroze na dwa tygodnie przed wyznaezonJm 
terminem prekluzyjnym złożenia list wyborc~yeh, 
obowiązane jest zawiadomić Magistrat łódzki. 

MIlgilItrat łódzki, będą~ w pOiiadanin w8Z~-
8tkich lIst, opublikuje je następnie w organIE' 
orzlidowym. 

* 

Wykazy powyz$ze osób, mających prawo 
udziału w zjazdach powiatowych wła.ścieieli 
ziemskich i pnedwst~pnych zjazdach, zostały 
wczoraj przesłane do sądu gubernialnego piotr-
kowskiego. . 

ObC;lllnie sporządzane są dodatkowe haty. 
osób zarządzających majątkami duchownych i 

Wielu z pośr~d mienkańców, opła~ający:eh właścicieli ziemskich, których Riernchomości 1)-

podatek mieszkanIOwy, przeprow~dz'ło. SH~. w c1l1l- szacowane! są pod względem asekuracyjnym do 
gu roku ~o innego cyrkuło . . Nanne.ka Ich ledna~, 19,000 rb., oraz listy lokatorów opłacaj~cycb 
jako mających cenzuS mlesz~aDlowy,. fI goruJą podatek mieszkaniowy i utrzlmujących różne 
w poprzednIm cyrkul~; ~onlecz~em Jest, aby I sklepiki w powif;cie łódzkim. 
tacy mieszkańcy 7r,loSlh su~ d() .blOra tego. okrq· l ._-
gu, w jakim obecDle z~jmuJą mIeszkanie 1 spra- KALIBD!1l1YI. TIRlIlIlOWY. 
wdzili, czy tnl są. Zap~8aDl, czy t.d w poprz~d. ! IMIONA SŁOWIAŃSKIE. D z i śNiemiry. J u \ r o 
nim cyrk.ule. W prileelwnym razIe mogą zajść i Szczęslawa. 
wypadki, że jed~a i t~ sltma. osoba, wobec Gzę: fI 8TALA WYSTAWA OBRAZÓW. ullea Plotrkowsk. 
Btych przekręcan naZWIsk, może flgurowae naraz nr. 16 Otwarta od godziny lO rano do godziny 8 wie · 
w dwóch cyrkułach na liście pra.wyborców. Tą i ~zor8Ul, . 
drog" uniknie się zawikłań i listy zostaną uło- i TEATR VICTORIA· J u t r o po cenach znlzon-ych 

"2 'dł' "Rewizor z Petersburga," kOII.edyl\ w 5 aktach M. Gogola. 
żone prawI OWO:. _. Początek o g. 8 wiec2'.orem. 

W dniu dZISiejszym do bmra wyborczeg? TEATR WIELKI. D z i Ś "NJeboska komedya," 5 
2 go okręgu przyniesiono około 1200 deklaraCYj obrazów z poematu Z. KrasińskIego: "Psyche,~ W. Re-

. szkańców tyd0W. Po sprawdzeniu tych de- narda; "Perh,~ ?braz dramatyczn-y Gawalewiczl\. Począ-
Dne . l' b b ó tek o godz. 8 wieczorem· klaracyi przybędZIe znaczna. łCZ a prawy oro w. 
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Na skutek rozporządzenia p. gubernatora I 
piotrkowskiego z d. 10 lutego r. b. za M 173, t 
naczelnik powiatu łód~kiego polecił naty.hmial!t l 

przez um~śtnego zakomnnik?wać mu O terminie I 
IoIponądzenia dodatkowych h.st według ~zemató~ 
Xs X2 1 i 2; listy te obOWIązkowo wIDny byc I 

-:--:--:-

KiłO N I KA_ 
Nowy generał-gubernator. n Warsz. Dniewnik" 

donosi: Wskntek otrzymania przez naczelnika 

Jtł 35 

I ochrony wojskowej i czagowego geneiał guberna-
tora gub. piotrkowskiej generał lejtnanta StatUo· 

i wa nowego przeznac:r.enia Główny naczelnik hel.' 
1 ju mianował jego następcą dowód~ę 5 korpusu 

I armii. generał leJtnaota W oularlarsluego. 
Nowe podatki .l\fiuisteryum skarbu opraco· I wuje obeoD1e cały l!'l..ereg projektów w (iiprawie I powiększenia starych podatków i zaprowadze­

I nia nowych, które otrozymać mająl!snkcyę jeiH­
I cze przed zwołaniem Damy państwowej. W naj ­
(bliższym cza~ie ogłoszone będzie prawo ' o po· 

I· większeniu 5 proceotowego podatku pań~twowe­
go, pobieranego od dochodów z papierów pro -l centowy?h i kapitałów. .. . 

i Wazna poprawka. <Ruś' dowla.duJe 81Q. że 
II jedną z ważnych poprawek w ostawie o Dumie 
pańitwowej, jest włączony na skutek nacisku 

i ze strony ministra sprawiedliwości Akimowa, 
, paragraf o tem, że człqnkowie Damy pSllstwo­
I wej nie mają prawa omawiać czynów władzy 
I Najwyższej; przy wyliozeniu zaś działań tej wła­
I dzy przytoczone są i Ultazy Naj"yż~zl', wyda­
l waDe niezależnie od Dumy plństwowej. 
! Straty akcyzy. W cdiug dany oh urzędowych, 

I wysokość . &trat spowodowanych rozbiciem skle ­
I pów monopolowych w rokll ~eszłym w 6 ym o­
I kręgu akcyzy (obejmującym Ł'ldż. powiat łÓl1z-

ki, rawski i brzeziń3kl), stanowi 12,000 rubli. 
Straty poczty i telegrafu. Według ohliczeń, 

8traty w ł6dzlum odazUlle poczt i telegrafu, spo­
wodowane hezrobociem trwająllem 27 dni, wy­
oosz~ '50,000 rb. 

O przemianowaniu drogi , Podjęte starania 
właściCIelI gl uutów we W81 Dąbrowa gm. Choj­
ny w sprawIe przemianowania z 3, ~o na l rząd 
drogi . wJOdłłcej z Łodzi do osady Rf.gów-a co 
zatem i o budowę szosy kosztem pndatku dro­
gowego nie zostały uwzgllidnione przez p. guher­
nator!), piotrkowskiego. OdmofV~ uzasadmouo 
brakiem obecnie środków na ten cel pnezna­
czanych. 

Kary. N a mocy wyroku c~asow&go generał­
gubernatora gnberDli pIOtrkowskiej, generał lej­
tnanta Szatiłowa, skazani są po miesiącu wię­
zienia każdy: właściciel maj~t~u. Grabowa Wola 
p. Łempicki, właściciel majątku Z :romin-p. Ru­
dowski, właściciel majątku Rz~czye.e -- p. S~a­
rzyński za propagandę polityczn~, oraz p. WOJcie­
chowski-właściciel majątku Remiszew~(le. gm. 
Czarnocin za to, że podyktował pisarzowi gmin­
neum nchwałę w języl\u polilkim. 

PoiYllzka . wewlł~trzna. Projekt wypuszc~eni~ 
nowej pozyczkl wewnętrznej zaczyna przy blerae 
formy zupełnie realne. Pożyczlta b~dzle premio· 
wa, pificioprocentowa. Ogólua liczba wygranych 
b~dzie wynosić prawdopodobnie w każdem loso­
waniu 600,000 rh bsowsnie odbywać się będzie 
dwa razy w ciągu roku. Pożyczka wypn~z():t:ona 
będzie na suml; ogółem 200 milionów rubli. Ce­
na każdego bIletu oznaczona ma być na 50 rb., 
a na lIkutek tego i wysokość wygranych będzie 
dwa razy mD1ejaza, niż .." dawniej8~ycb trzecb 
pożyczkach premiowych. 

Kara prasowa. Onegdaj wieczorem oznajmił ' 
komiur1. cyrkułu ,vydawcy "Biesiady ltterackiej", 
p. Józffvwi Niemirze, że wydawuictwo to ska.za­
ne zostało drog'ą administracyjną na 1,000 rubli 
kary za treść artykutów, zawartych w 2 i 3 nn­
merze nB e~tady" z r. b. 

Centura lekarska. Wspominaliśmy już o zn;(· 
sienin l'e'O~ury lek"nkiej. Wiadomość P()wy~~zl\ 
potWIerdza ,,~arBz, Dniewnik.", który dOllosi,. że 
towarzysz mlU1stra snrs,w wewnętrzuyehzatwler­
dzil postanowienie Rą,dy lekarskiej eo do od wo­
łania w8~ystkicb rozporz~dzeń miniat.rA spraw WE­

wnętrznych w dziale dilpartam'ilDto medyczneg'l, 
dotycząoym cenzury lekankiej. 

Z kolei fabryezno-ł6dzkiej. Dnia 10 b. m. 
w biune zarządu KoleI r.:lobryczno łódzkiej VI! War· 
sza wie, dokonano obliczenia głosów osób wybra­
Dych na trzccb~ecie, które, jako delegaci ze 
strony pracowmków tej kolei, będą czuwały 
nad prawidłową działalnością kasyoszczędno· 
ściowo 'z3JlomogoWej urzędników i 'ofICyalistó", 
kolei fabrycluo·łódzł!:iej. ' 

Po obliczeniu głosów uajwi~cej otrzymali: 
z zarządu p. L. Daszkowski, ze służby drogo . 
wej p. J6zef Jabłoński, ze służby ruchu p. M, 
Rozmysłowicz i ze służby mechanicznej p. M. 
Majerowicz, którzy tei zostali delegatami; na 
zastQpców zaś zQstali wybrani-z zarz'łdu adwo· 
kat Wszelaki, ze służby drogowej iQt~nier Qza~. 
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ski, ze służby ruchu p. A. Idzikowski i ze służ· 
by nHch~nicznej p. L. Jankowski. 

O powyższym rezultacie wyborów komitet 
kasy oszc.ędnościowo·zapomogowej zawiadomił 
okólriikj ( ID pracowników kolei fabryc1.uo-łódz­
kiej i obwoduwej. W,brani mandaty pi"lIyję.li. 

Aresztowania. Wzmianka pod powyż~zJm ty­
tnłem, nmlel!ZCZOll& we w.czora,iszym nnmer:r,e, myl 
nie zOftała IJmieszczoną w rubryce kroniki łódz­
kiej a nie warszawskiej. 

Sprawa praGowników niGiami w są;dzie Wezo· 
raj sąd gminny w Rigowie rozpatrywał skargę 
pra.cowników oiciarni widzewsbiej o przyznanie 
im wyna.grodzenia. za czas beuobocia od dnia 
30 listopada roku zeszłego, aż do ostatnich dni 
bieżącego roku, Ila tej 7.asadzie, że nikomu 
z prhcowników nie wymówiono pracy, ani też 
książek nie ostemplowano i legitymacyi oraz !lwia­
dectw nie wydano. 

Odpierając żądania powyższe, glówny za­
r~ąd zwj~zku niclarnego w Petersbnrgu, nade­
słal do rzeczonego sądu piśmienne wyjaśnienie. 
że f.tbryka zamkniętą zOiltała na. zasadzie § 104 
ustawy przemY8łowej, z powodu braku węgla, 
oraz, że żaden przepis prawny nie wymaga, 
aby przy ?'wolnieniu pracowników konieczną 
była odpowiednia adnotacya w biąieczce za­
robko"ej. 

Stawaj~cy w cbarakterze . świadb. i eksper­
~a inspektor fabryczny z Pabianic p. B (}roda­
Jewski zeznał, że zanąd fabryki D1eSłU8Znie Pll­
Wołuje się na § 104 U8(.8WY przemysłowej, gdyż 
tam jest mOWa o sile wyższej.. tymc~a8em nie 
zaopatrzenie 8ię w węgiel je8~ tylko oitJdh:;t 
łl)ścią ~dmil:listrat'yi. Uwalniaj ąc T obotDika, fil.· 
hrykant oboWjąZ~'Dy jest uczynić odpowiednią 
adnotacYę w jego książce służbowej na d wa ty­
gOdnie przed zupelnem uwoluieniem, wydając mu 
.ieduocześ~ie '#fsz:ystkie dowody osobis~e 

Broniący i'!teresów pracowników adwokat 
Przysięgły A. Z hzo1'll!ki w dłuiszem przemó­
iVieniu wyjaśnił, że administracya fabryki za· 
Pelnie nie star». się dowieac, iż węgla w Łf}dzi 
dostać nie mogla i nie s~wie1'dZ'ła,1 że nie miała 
1Il0żności wymówic we wlaściwym cZ8sie pra­
Cującym robotę, a także i wydlimia świadectw. 
Z tycb słusznycb powodów wazJs'y pracownicy 
~ie uważają się za z\'IOolnionycb, a jako takim 
nale:ty się wynagrodzellie za cały czas bL z Jzyn 
nr,lici fd.bryki. . 

Sąd gminny, w składzie 8~dziego ~mjnuego 
Makiewicza, . ławników Kowalczyka i Neumana 
oraz sekretarza Kunińskiego, po dłuższej nara · 
dzie ogłosił wyrok, skazujf!cy .niciarn:ę na za­
I łacenIe pracownikom nsleżnuści za. (lały czas 
henobocia, począwszy od 30 go litttopada r. z. 
Dodać należy, że każdy L 900 osób piaeujących 
prOwadzi oddzielną skar~ ę we własnem inlleniu. 

-PraGa w rabrykaGh. W dniu dzisiejszym 
W Ohr~bill 3 go GyrKułu policyjnegl) strejkują ro· 
botnicy w fIlbrykaeh: Federa (85 robotników), 
Wev~ra (460 roblltuików). Hlrs7.berga i Wllczyń · 
t k ego . (460 rohetnikó1ł) i Lurkem" (85 robo­
tUikó,,) , ra~em 1096 w czterech f4brylu~cb. Przy 
&tlłplło dziś «o pracy w f_bryce Beunicha 148 
robotników (wszyscy). 

W obrltbie .4 gIJ cyrkułu policyjnego nie· 
~racnje U Grinwooda 80 robotników, u Dieringa 
60 i n Kreczmera 70 robotników. 

Zapewniony powrót. W ~elu umożliwienia 
POwrotu dO .PablaDlC I Zgierza osobom, które 
Z~ajdować się będą na dZlsiejs'loem przedstawie· 
OlU" teatrze Wielkim n" neez niezamożnyeb 
~elniów S~koły Haudlowej - zarząd kolei pod 
J81dowyCh elektrycznycb ŁSdź Zgierz Pabianice, 
WYsyła dziś sptłcyalllle ostAtnIe pociągi do Zgie­
rZa 1 Pabianie o godz. 11 min. 50 w nocy. 
h W tmiaDk~ niniejszą dajemy na skutek proś· 
y Zarz~du kolejowego; wł!,tpimy jednak, czy 

;~b~c zakomunikowanIa naszej redak.cyi dopiero 
Zllllaj, będlia ona. eelowa. Iuformacya o takiem 
P~stanowleniu zarządu kolei podjazdowych, po­
winna była bye nadesłaną przynajmniej wczoraj. 

k Przerwanie toauikaoJI. D~isiejszej nocy 
~?ło. gOdZlUy lI-eJ znO" tIkradzioDo druty te­
k~tlJnlczne na. dystaDsie Warszawa Łl)wicz, skuto 
a leL" c~ego komunikacya pomiędzy Warsza.wą 
d 'ldtlą została przerwana. Przywrócono ją 
°plC~ro dZIś o godz. 12 rano. . 

1\' U rzeżu.ików. Zapowied~iarie na wczoraj po­
lI~edzenlt1 zgroms.dzeUla rz~iuików nie doszło do 

utku, len pomimo to członkowie komitetu urzę-
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d l starszych zdali starszemu majstrowi relacyę I po cenach zniżonych «Rewizor z Petersburga> 
ze swych czynności 'W sprawie zamykania akle- ! M. Gogola; 
pów w niedziele. Podług tej relacyi okazuje się, .t w Ił" b () t ę <Obrona Cz~stocbowY',' dramat 
że bardzo mała liczba opowyeh nie zam)' kl>. skle- f historyczny J llliana z Poradowa; 
pn. Co zaś do mieszkańców, ci bardzo chętnie w n l e d z i e l ę wieczorem «Nieboska ko-
popierają inicyatywę rzduików, którzy z2chęce· medya> i (Wesele>, Stanisława Wyspiańskiego. 
ni tem, postanowili w dalszym ciągu popierać W teatrze Wielkim na popularne m widowi-
swą uch \\1clę, a opornych prześladować. Rku w niedzielę po połudóiu «Rewizor z Peters-

Po omówieniu tej sprawy wybi'ano 18 no- burgl:', 
wych ddegatów, którzy lHze:r. dwie niedziele 0- Konkurs. Na wczoraj8zem posiedzeniu 8~dn 
bo wiązani będą objeżdżll.ć miasto, aby sprawdzić, konkursowego przy Towarzystwie teatralnem 
którzy rzeźnicy nie stosują się do ogólnych po- :t:p,leaono do wystawienia na seenie komedy~ 
stanowit'ń rzeźników. cZ ródło>, w 3 aktacb, gotlo "L'ludemUi f"dmi. 

ZUGhwały napad. Wczoraj Q godz. 4 po po- naw). S~luk~ tę wręczono bezzwko l:.znie dyrek. 
łudnio do dylltrybucyi V oszka RadOm!!kiego przy torowi teatru, llhr) anowi Gawalewiczowi, dla 
ulicy Dre\yDowskiej .M 4 weszło 6 młodych ży- przeprowadzenia f"rmalllości eenzllralnycb i przy-
dów, którzy zaządali od Radomskiego 100 rubli. gotowania do wystawienia na SIenie. 
Radomski oamówił wydania tej sumy, wtedy na-
pastnicy poczc;li grozIć mu rewolwerami. Radom­
l!Iki i jego żona uoiekli do mic!Jzhania, z czego 
skorzystali napastnicy, otworzyli s~ufladę w bu· 
fecie, z której za.brali 360 rb., poczem zbiegli. 

Zabójstwo_ Wczoraj z d. 11 na 12 b. m., w mie­
szkaniu właściciela Bkltpu Z wyrobami tytoniowemi we 
wsi Olachów, Marcina Bandzuer odbywal& sl~ zabawa 
tanecznI!.. Podczas u.bawy powstała kłótnia, a następ­
nie bÓjka pomiędzy kijku "lośdanami ·wsi Slare Chojny 
i Zarzew. gm. Chojny. Te~oż dnia na grunlach s~~ied­
nich GotfriedaPudryckłego, opodal sklepu Band:<mea zna· 
leziono trupa młodego clIłowieka, w którym poznano ko· 
lonistę wsi Stare 'Chojny Bolestawa. Lew8io, lat 20. któ­
ry brat udzial TV bÓjce podczas zabawy. U Lewegt 
stwierdzono kilka ran, gadanych tępam nl'lrzędziem. Za­
rządzono śledztwo w ~elu wykrYCia sprawcy zabójstwa. 

Pożar na ulicy. Wczoraj ulica Piotrkowska przy 
rogu Glównej przjlcI'tawiab nlezwykty widok. Okolo ~o­
dziny 12 w poludnie przez ul. Piotrknwskl\; przejeidżda 
furmaulu, I1Il. której bylo kilka beczek z naft,,; Ul\raz 
jedna z beczeil:: P9k1a, a nafta strilmienlem poplynęla; 
robotniCY, idący z fabryk Da obiad. dla figlów zapalili 
naftę. kLon buchnęła tak silnym plamieniem. że musia­
no wstrzymać rucb . pieszy, kołowy i wagonów kolei e­
lektrycznej miejskiej . 

Ogólne asłabienia. W ciąr;u dnia wczorajsze­
go następujące osoby ulegŁy ogólnemu oslabieniu: na 
uJ. Wólc~ańskiej nr. 216 Wll\dysław Czarnoclński, lat 
62; na ul. Celielniantj nr. H kobieta lat około 40, od 
której nie dowiedziano się ani nazwiska aui adresu; na 
ul. Konstantynlwskiej róg Długiej Mlchal Wodniekl, lat 
60. pozosta ący bez zajęcia i mieszkania i na ul. Piotr­
kowskiej nr 25 Lajbuś BIeler, lat 65, We wszystkich 
tych wypadkach lekarze Pogotowia udzIelili doraźnej po­
mocy. 

Z ulicy. Na ul. Widzewskiej nr. 9 Kacper Za­
rębski, kraWiec, lat 46, paś izgnąwBzy się, przewrócil się 
IV rynszt(,k i o kant Jego tak SIlnie ~ozrł\nll /llawę, że 
przybyty lekarz Pogotowia znalazl go w groźnym sta­
nie; udr.ieliw8zy m!! dor"źneJ pomocy na miejscu. od­
wiózł go na dl\lszą kuracYę do szpitala św. Alel!:sandrll. 

Najechany przez tramwaj. Alojzy Cel, wła­
ściciel domu DI\ Batutach. lat 70, przyjechał tramwajem 
do kasy miejskiej i wysładlszy na ul. Piotrkowskiej nr. 
3 przed H\Jtelem Pol1!kim, eofaja,c się przed jadą~ym 
wpadŁ pod drugi, a uderzony buf.Jrem w krzyż. zostal 
odrzilcony na bvK. .Przybyly lekar7. Pogotowia stwier­
dził nadwyrężenie krzyża i C~la --; stanie groźnym od­
wiózl do szpitala Poznańskich. 

UoieGZka ze szpitala. W doin 3 b. m. Mi­
ahał Barczl1k SkUtKiem rao pOitrzałowycb, jakie 
otrzymał podc~s zajścia ulicznego w Pabtani~ 
cach, umieszczony został na kuracyj w szpitala 
fa.bryeznym Tow. akc . R K1Ddlera. Barczak~ 
jak to już poprzednio notowano, podobno był 
sorl! w ~ą zabójstwa woź lego fabryki Kindlera 
2d letuiegf) Józefi Malinow8itiege . Obói, obec· 
nie dowiadujemy się, że w ' dutu onegdajszym 
Barczak, korzystając z nieobecności służby szpi­
talnej, uciekł ze szpitala i nie wiadomo gdzie 
skrył się Władze polioyjne czynią poszukiwa­
nia zbiegI'. 

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 
-8-

Teatr. Przypominamy o d,dsiejszem przed. 
stawIeUlU w teatrze Wielkim na korzyść Tu.wa­
rzystwa pomocy dla nIezamożnych UCiD 'Ó" szko­
ły handlowej kupiectwa łódzkiego_ Od powo­
dzenia tego widowiska zależy dalsze kształcenie 
się w szkole pohkiej pr;o;eszło setKI młodzieńców 
chciwych nauki. 

, O prócz . celu sdachetnego widowisko dzi· 
s;ejsz;e nęCić powinno 1 doborowym programem, 
na który si, złożą: (N 'eboska komedya,) 8ceny 
rodzinne ~ poematu Zygmunta. hr. Krasińskiego, 
«Perhu, obraz dramatyczny Maryana Gawale­
wiczu, «Psycbe), s&tuka Renarda. 

Na dnI najbliższe repertuar teatrn polskiego 
zapowiada: 

W teatrze YJotoria w czwartek wieczorem 

Z WARSZAWY. 
* Sl,rzały do polieyant4w. 
Wezoraj, o god~inte S ej minut le wierz)· 

rem, Da rogu ulicy Grzybowskiej i Wroniej kil· 
ku nieznanyeb ludzi dalo kilka 8tnałów z ' re­
,..,olwerów do dwóch p@!icyantów post8rnnkowych. 
Jeden z nicb, Jó,,,f Głowacki, licząły 43 lata, 
został zraniony w twarz i dwa razy w tył gło­
wy. Dr ug i padł ma.'twy. R1DUO,0 Głowackie­
go le kan: Pc, Jtowia (" patrzył na miejseu . poezem 
UdWlÓzł do s'6pitala U;n.zdowl!kiego. . 

* Wysiedlenie lOKatora. 
Prl'>ed trzema dni:lwi w Warszawie, jak. 

donosi" Warszawskij Dniewnik" kODlornik s~do­
wy z domu pod nr. 12 przy uliey Ł~ekiej wy­
siedlil wyrobnika P)otra Zalewskiego. Po npły­
wie pewnego czasu Zalew.ki, zebrawszy 1 Z lu­
dzi' wtargnął z niemi do mieszkania IIItróża te. '0 domu B JlimowiJkiego. Przybyli, grota;;: re­
wolwerami, odebrali od 'Bolimowakiego rb. 15 
pieniQdzy właśoiciela domu i wydali mu kwit 
w imieniu "grupy anarchistów warszawskich· ko­
munistów"; w kwicie tym znajdowała 8i~ u waga 
że jeżeli właściciel domu będzie się domagał od 
stróża pieniędzy, zostanie zabity. Następnie gra· 
bie~cy udali 8J(~ do mieszkania rządcy domu, 
w którem znajdował się wówcza/J właściciel do­
mu Wolf Hilteld, len ich tam nie wpuszczono. 
Rozbiegli się więc, wystrzfJliwszy :t; rewolweró" 
dwa razy. 

--:--

Urywek z niedokończonej powieści. 

Żega.am cię, kraju rodzilluy, na wieki... p". 
la, po których biegałem, pacholęoiem będ~c IU­
łem; chaty wiejskie ze 8tr~echlł slomian" gdzie 
seroa czyste a poczciwe; lasy, o prze.złości wiel­
kiej, zadumane, pełne ,rzyMw, któryeb nikt nie 
zbiera, bo nie woln<; drogi błotne, wyioiste, bo 
naprawiać niema za oo-iniewolno; ścieżki, ~rid 
łanów od wsi do wsi biegnące; ciche br,e,i rzek, 
zaroślami eienistemi pokryte, w który.b o innem 
życio . marzyłem/bo to wolnf ; że,najcie mi, lo­
dzie z twarzą szczerą a uczciw~, z heroizmem 
w serou, a pustką w kie~zeniach; żeguajcie,wro­
gowie moi. posiadacze licznych wIOl li lV rozmai· 
tycb ,,~8chodnicb guberniaeh" i wieln kamienie 
w Warszawie i na prowincyi, bo wam to woluo; 
żegnajcie panowie kanceliś:}i, zarabiaj~cy pa kil 
kanAŚ<lie i więcej rubli dziennie "u podpj~"; 
że,najcia "wielcy lud~ie", k tóryeh .i9 po ~le­
ca«h klepie, aby miasto zostało" pozlaawione 
środkó,.." na oświatę. bygienę i t. p; adieu, pa­
nowie nsprawiedliwl", 8pędzaj~ey dnie i 110ce 
w lupanaraeb, lob domach ~ry, by .pożytko­
wać olbuymie dochody, bo ta wolno ... 

Żegnaj mi, noeko księżycowa, jun! Ś ;illka 
mię coś w sercu, do gardła j.k .i~ eibia... Ale 
I?ie płaczca, bo już nie mo&,~, bo mi to wołuo ... 
Zegnam WaB, córy tego kraj., któryeh 8pfljrze- · 
nie wlewa do duszy 8zlaobetno'ó, a nwta raj w 
sobie maj!!!... Ż" gnam wa., mogIły, sercu m ')je­
mu drogie, a pełne za~opanej " wall ała'~y, zni­
weczonego blasku.. . Z~gnam wa8, krzyże dre· 
wniane przy droga.b, zmuTl~ałemi ramiony bła­
gające Bora o przyjśeit... Zegnam Cu:, Matlo 
która w CZ~8to.howie z twarz~ r.raDllJną ocze: 
kujesz cuda... Płacz~, bo to jCIIZtlZl wolno. 

-:-:-:-
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Przegląd pj śmienniczy. 

• Ksiądz w polskiej poezyi i powieści". Poznań. Czcion­
kami drukarni ~Dllennika Poznańskiego" . 

Pod ty ID tytułem wyszła w Poznaniu bro­
nura, napisana przez Litawę (p. Maryę Zielewi­
czównę). W piśmiennictwie poIskiem pierwsze 

. to study um, skreślone niezwykle sympatycznie o 
stanowisk n i znaczeniu kapłana w literaturze 
na8zej. Znać w niem oczytanie i pogłębienie 
przedmiotu, czyta się z przyjemnością, gdyż na· 
pisane zwi~źle i ładnym stylem. 

Autorka właściwie zastanawia się nad tv­
pami ksit:ży, przedstawionymi w utworach XIX 
wieko; postacie z dawniejszej literatury spro­
wadziła do bardzo 8zczupłych rozmiarów. Prze· 
chod7ąc za to do utworów XIX wieko rozbiera 
aulorka szczegółowiej nakreślone przez rozmai­
ty.h pisarzy typy ksi~ży. Najwięcej miejsca 
poświęca i największą jej sympatyą cieszą się 
postacie ks. Piotra (z "D:&iadów"), ks. Robaka 
(z "Pana Tadeu8za") i ks. Marka, przedstawi o 
nel!0 w poematach Mickiewicza i Słowackiego 
i "Pamiętnikach Soplicy", Rzewuskiego. Dalej 
idą typy 8tworzone przez Pola, f3yrokomlę, Le· 
nar1.owicza, Kaczkowskiego, Korzeniowskiego, 
Krauewl!kiego, Jeia, Prusa, Bałuckiego. Jeske­
Choińskiego, Szujskiego, Sienkiewicza, K. Tet· 
majera (z niezwykłym wdziękiem i swojskością 
skreślODą postr.ć "Księdza Piotra", plebana kło­
nickiego). 

Piękne myśli 8zanownej autorki poruszajl!i 
temat watny, wyczekujący oddawna omówienia 
i opracowania. W najnows'lej literaturze niema. 
typu kapłana obywatela; Rasło "sztuka dla sztuki" 
nie pozwala zajmować. się sprawami, mającemi 
zwi~zek z obecD~ chwilą. A jednak są dzielni· 
ce, gdzie ksiądz jest nietylko kapłanem, ale 
obywatelem w całem znaczeniu tego 8łowa, dziel­
nym pracownikiem społecznym i dźw'gaią życia 
narodowego. I w terainiejszości i przyszłości 
ma on doniosłe źadaDie jako kierownik ludu 
i żywy rącznik mi~dzy różnemi warstwami spo· 
łeczeństwa. Praca około wewnętrznego udosko 
nalenia i odrodzenia nie Oloie się obyć bez 
współdziałania kapłanów, bez tych, co sieją 
w serca ewangeliczne ziarna wspólnej miloś~i 
i J: obłażania, w pływają na uspokojenie umysłów 
i połączenie serc. Ksiądz mimo religijnego cba­
rakteru 8W.gO powołania nie przestaje być czło­
wiekiem, ubywatelem kraju, a co zatem idzie, 
jak każdy, podlega sądom, trzeźwej, uczoiwej 
opinii. Pisane dzisiejsi jednak w oświetleniu 
postaci h płańskich, występujących w utworach 

powieściowych, używają pneważnie barw ciem­
nych. Weźmy np. "Kiędza Prota" Aagustyoo­
wicu, a choćby l y akt • Wesela" Wyspiań­
skiego? Dlamo;ego tak jes l? Prócz osohistych 
niechęci i uprzedzeń autora, należy szukać puy­
czyny lIi' wadliwości kompozycyi, czerpil!cej ma­
teryał n:e z życia i obserwacyi, ale z urojenia, 
a także w pobocznych względach, jak chęć roz· 
głosu, wskutek sensacyjnych opowiadań. Taki 
p. Angustynowicz czy znał duchowieństwo pol­
skie, pisząc okrzyczanego w swoim czasie "Kijię­
dza Pro ta "? To pewDa, że nie, a jeteli znał, to 
tylko z opowieści lub anegdotek. 

W obecnych czasach, w miarę, jak wzra­
stają p otrzeby społeczne, ~ zragtają i obowilłzki 
księdza Wld~imy przeto klIidy przy pracy i 
widzą ich ei, co nie powodowani uprzedzeniem, 
stykają się z nimi przy wtlpólneJ robocie. Nie­
tylko na niwie religijnej, lecz na wszystkich 
niemal polach pracy, w derze działalności Dau­
kowej, piśmienniczej, filantropijnej, wychowl,lw­
cr.ej, humanitarnej, księŻ!l. nasi czynny . biorą 
udział. Przy cgromnym rozkwicie poeiyi i po· 
wieści naszej należy się spodziewać, że znajdzie 
się miejsce Da pcmnik literacki kapłana ouywa­
tela, skrEślony r~ką artysty człowieka. 

Ks. Jan Szmigielski. 

wem związkowej ag:tacyi księży i inteligencyi, 
która zawsze była . wrogo uspo30biona dla języka 
rosyjskiego, zaczęła. traktować go gorzej j lu­
dność włdJiańslu • 

"Przypuszczamy l.atem, że wykłady w szko­
lach niższych powinny sif,} odbywać w języku 
miejscowym, ale i w nich koniecznie powinien 
być wykładany język rosyjski. W szkołach śre· 
dnich, w gimnazjach i t. p. (rządowych) wykła­
dy mogły by b,) ć prowadzone w klasach niższycb 
także w języku miejscowym, pTZyczem powinno 
się znaleść miej~ce i na na u kę języ ka rosy.iskie­
go z tem wyrachowaniem, aby już od 3-4 kla­
sy gimnuyalnej wszystkie przedmioty były wy­
kładane w języku rosyjsIim, opró.:;z, oczywiscie, 
religii, języka polskiego, literatury polskiej i h ,­
storyi polskiej, które mJglyby być wykładane 
w języku dolskim. 

" Uznając nudę, że każdy wykształcony 
obywatel państwa obowiązany jest znać język 
państwowy i dobrze nim władać, przypasl:czamy, 
że wykłady w wyższych rządowych zakładach 
naukowych powinny być w języku rosyj~kim, 
ponieważ zakłady te obsługują Uletylko Króle· 
stwo Polskie, lecz całe państwo, i powinny b.\ ć 
dostępne nie tylko dla polaków, ale i dla wszyst­
ki(\h innych obywateli państwa. W uniwersyte­
cie może istnieć, jak to projektuje rada uniwer­
sytetu warszawskiego, specyalny pod wydZIał 
polski, na którym wSl:ystkie przedm:oty wykła­
dane byłyby w języku polskim. 

,,3) Sąd powinien roztrzą~ać sprawy w tym 
j~zyku, który jest ięzy kiem 8tron interesowa· 
nych, t. j. po polsku w większości wypa.dków i 

Takie pytanie stawia "Słowo" petersburskie fakultatywnie w języku rosyjl1kim,jeżeli jedna 
odpowiada na nie w sposób następujący: ze stron <,świadczy, że nie zna jęzJka miejsco-

"Co ROSJa może dać polakom1" 

,,1) Przyznajemy Polsce prawo do Sierokie· wego. Cały proces postępow&llia sądowego bel:' 
go s8JDorzł!ldu miejscowego z prawem urzl!dzania warunkowo powinien być dostępny dla stron 
zjazdów okręgowych dla rozstrzygania specyal- obu. Faktyeznie w sądach pokoju tuk jest j te· 
nych spraw ogólnych. Gi8uice i kompetencye ra~ (?) ale to nie powinno zależeć od wid~imisię 
samorządu miejskiego i zjazdów okręgowych po- sędzle,;o, leez być zastrzeżone przel: pra.wo. 
winny być określone przez osobne prawodaw· ,,4) O polityce fmansowej i oelnej kraju 
stwo, zatwierdzone prze, Dumę. rozstrzyga władza centralna-sejm. PiZy insty-

,,2) Skoro Królestwo Polskie wehodzi "skład tueJ Mb reprr.zentacyjnych, przy tlamorządzie 
państwa rosyjskiego, to każdy obywatel państwa miejscowym, przy wolności słowa i prasy iate· 
ma prawo 2yć, praco w ać, uc~yć się i urzt:dować . resy kraju ł !dą zabezpieczone, niewątpli wie, 
w obrębie Królestwa, jako też kaidy polak ma w odpowiedUlm stopniu. 
prawo z~mieszkiwB.ć w C~8arstwie. Z tego wy- ,,5) Wszystkie czynności biurowe w insty· 
nika żądanie, aby ięzyk rosyjski (państwowy) tueyaeh, podlrgająl.lych kontroli władz central-
korzystał istotnie z praw ję~y ka państwowego, I nycb, jakottż kore!!pondencya urzędowa z'" Ce­
t. j. aby go znały możliwie ;aknajszersze koła f sarstwa powinny być prowadzone w j~tykn 
ludności miejscowej. Polacy sami doskonale od- państwowym. Na potrzeby miejscowe mogą ist· 
czuwają konieczność znajomości ję7.yka pańfltwo- nieć Iównolegle teksty w .ięlyk.u mie.hcowym, 
wego; wlościanie chEjtnie u2ywają go i jeszcze lecz tekst zasadniczy puwinien być redagowany 
do nledawoa chełpili i szczycili SH~ jego znajo· w ięzyku państ"owym. Państwo ma prawo rią· 
mością· Dvpiero w ostatnich czasach, pod wply- dl Ć znajomości języka . rosyjikiego, Jako ję'ty-

.......................... ~·.*ME&8M+mamammM .... ~~.rn~·łE~Mm~~iHM •. ~_~~~Ng«= __ gzpxa li II» 

KONKURS 
IMIENIA BOLESŁAWA PRUSA. 

3) 

Ksiądz J ózik 
TRYPTYK. 

(Ciąg dalszy, patrz nr. 34.) 

Idzie lud ze wsi odległych, bielą się sukma­
ny wieśniaków na wszystkicą ścieżkach, chusty 
wieśniaczek migocą; gamą; barw jaskrawych śród 
zbóż }{lośnych, grają tęczą na miedzach. A drogi 
ldębią się kurzem, wypełzającym rozwichrzonemi 
grzywami z pod kól wasągów, bryczek, wozów ... 

A gdzie) spojrzysz, widać wciąi nowe gro­
mady, co wyrastają nagle z za drzew przydroż­
nych, z za chat, z za krzów ... 

Drepcą starce, którzy zwykle już w izbach 
się modlą, bo im lata moc odebraly, a nogi po­
sluszeń.stwa odmawiają do klęczenia :·podczas na­
bożeń.stwa, jak Chrystus ustanowil ... 

Podrygując, a swawoląc biegną dzieci, co do 
kupy "Ojcze Nasz" jeszcze zloiyć nie mogą, ale 
i one rade ujrzeć księdza, o którym rodzice gwa­
rzą, że w tej wsi się urodzil, bydło za młodu pa­
sal, a, synem jest owego Fiuczka .. : 

Gdyby do parafii zjechal największy dostoj· 
nik kościola , nie śpieszonoby tIu mniej . 

A tłl)k w kościele, a ścisk taki, że ani ręką; 
ruszyć, ani książki z zanadrza wydobyć, ani potu, 
ciurkiem z czola splywającego, nie otrzeć rękawem. 

I nie tylko w Przybytku Bożym, ale na i cmen­
tarzu, co wieIlcem nieśmiertelników, wykwitaiących 

na mogiłach, okala świątynię, o miejsce nie la· 
two, bo i tu księdza Józika zobaczyć będzie mo­
żna, gdy z prócesyą po trzykro~ przejdzie. 

Nawet 2ebracy, po odpustach zwyle wędru­
jący, nadciągnęli tIumnie i zasiadłszy sznurem, 
zda się . z łachmanów skrę~ol1ym, pod parkanem 
cmentarza, przypuścili szturm do serc litościwych, 
już to wyśpiewując pieśni. dziwów pelne, o mę­
czennikach, o zbójach męki piekielne cierpiących, 
o walkach duchów potępionych z wojskiem aniel­
sleiem. już to żebrząc i skomląc zalośliwie, ju2 to 
ręce pokręcone bb nogi w bliznach, ranach i siń 
cach przed oczy przechodzą.cym "Yysuw3jąC. 

Wszędzie gwar, zgiełk. 

. Gwarzą gospodarze, plotkują, jak zwykle, ko· 
blety. rajcuja dziewczęta, piszczy drobiazg, a gdzie­
niegdzie zda.\a od starsz ych pa.robcy gzy z dzie· 
wuchami rozpoczęli. 

Przy wielkim oltarzu, w ławce, tuż za dzie­
dzic em, s i,e,dz i Wojciech, otoczony rodziną. 

Radosc l duma bije z jego ogorzalej twarzy. 
. Oto nadszedl dziell dawno oczekiwany, dziell 

zapłaty. 

Siedzi \II. ławce, pochylll się nad ksią2ką, 
czasem w pien,. się uderzy, czasem westchnie glo­
iiniej, lecz częsdej rzuca tryumfujące spojrzenie 
na tlum, ci~nący się w kościele, a oczy jego ta­
leiem sZczęsclem plon~, a taka hardośc\ w nich 
blyszczy, iakby rzec chcialy: Wldr.icie! Dziwujcie 
si~! Moja to wola i ręka uczyniły syna księdzem! 

Bo też choć znają g0 tu wszyscy, choć każdy 
wie, ile ma lat, jaki szmat ziemi do niego należy, 
ile pola obsial, a ile pod ugór zostawił, choe: każ· 
dy zliczy~ potrafi j ego chudobę, choć nie jedne­
mu był swatem, a inllemu jest kUlllem, a przecie 
raz wraz to ten, to ów glowę ponad innych wy­
ciągnie i przygląda mu się ciekawie i, lokciem 

l obok stojącego trąciwszy, do przyjrzellla się Fiucz· 
!cowi zachęca. 

J\. Wojciech czuje to spojrzenie na swojej 
twarzy, palą go one, warem mózg Oblewają, drą 
w strzępy srowa modlitwy, którą usta szepca a 
cieszą, a radują;. ii tylko silą woli okrzyk nr~o­
kiełzanego szalu w krtani na uwięzi trzyma. 

Wtem rozlegl się trzykrotny dzwonek łt za­
krystyi, zahuczaly dzwony, zakolebal się trum. 

Ku oltarzowl wolnym krokiem, w zlocistYJll 
ornacie zbliża się ksiądz Fiuczek. 

Chlopskiemi piersiami zatargalo unie3ienie, 
z tysiąca o~zu trysnęły 1zy. . 

Pracz i chlipanie przeszylo chwilę ciszy! 
A Wojciech., ujrzawszy syna, wystąpi! z la­

wki, zachWiał SIę, runąt krzyżem i Ikar.. Już to 
nie kmiee du~ny z za~zczytu, chwalący się wolą 
l ręką, lecz oJ CIec, dZIelący sercem to szczeście 
jakie, w jego mniemaniu, w tej chwili l'ozsadz~ 
pierś syna. Przypadł. głową do :dmnej posadzki 
tarza się w prochu, me ~Iyszy pieśni, jaką zain~ 
tonow~l cel~bra~s,. a. kt?rą; tysiąc glosów pod­
Chwyclttl, 1l1~ wId.Zl,. :w Jego Józik, prowaclzonr 
przez dZledzIca~ .Idzle z Monstrancyą, że dziew­
częta cale w blelr, lllby aniołowie z nieba zesIa­
ni, sypią mu kwiaty pod stopy a nad nim balda­
chim. sk~zy ~ię złote.mi. ~wiazd~mi, a dym wonny 
kadZlelmcy, Jake o SWICle z łąk opar, przejrzy­
ste~ pasmem lotnego przędziwa oplata jego po· 
stac ., 
. - Jezu, Jezu!.- :no~li się W(,jciech, korzy 

SIę przed Panem, dZIękUJe, ze mu tej chwili doży,: 
por.wolit. 

- Jezu, Jezu! - powtarza, a jakaś niemoc 
rozrzewnienia, niewyslowionej rozkoszy mąci mu 
pamięć, iż usta żadnej modlitwy żarliwej wysuuć 
nie mogą, tylko - Jezu, Jezu! - lkają. 

(ł. ł. n.). 
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ka, którym mówi ogromna więk3zość ladno~ci, 
ale nie może zobowIązywać wszystkich obywa­
teli do znajomości j~zyk.a p 'lIski ego. Ił 

Zdaniem <Slowa~ je~t LO m; x !mum ust~p8tw, 
które rosy anie bez szkody dla raństwa mogą 
poczynić polakom. W 8zelkie zaś dalsze ustępstwa 
były by już naruszeniem i zmniejszeniem praw i 
godności obywatel I rosyjskieb. N ajdogodniejszem 
wszakże-kończy <Słowo~-bJłuby zupełne od­
dzid .nie Polski od Rosyi z utworzeniem granicy 
telnei i państwowej I z uważaniem w Cesarstwie 
wszystkich polaków, urodzonych w Królestwie 
Pubkiem, za cudzoziemców. 

Ostatnia propozyeya wJ gląda na pogróżkę, 
mającą wpłynąć na polaków, abyzadowoln.lli 
tlię ttm, co dziennik peter~bur8kl (f'.aruje lm 
.iako młXmum ustępstw ze stlony rosyjskiej. 
Traktować tej pogróżki na seryo uie myślimy. 
Co do samego projektu <Stowa~ petenbnrskiego, 
nie mówillC Jui o tem, jak na ów projekt zapa· 
trywllć się muną polacy, wątpimy moono, aby 
ten projekt, .iako oparty na pólśrodkach , znalazł 
uzn, nitl w Damie państwowej. 

-.-.-.-

Z prasy rosyjskiej. 
-7-

Wobee rozpowszecEnienia lIi~ . w ostatnich 
cZS8uh e,zekueyi w.jakowych i działalności są­
dQW polowyell, a nawet skazania ludzi na śmierć 
be7. s~dn. pra8a rosyjska zajęła si!i !ą. k "8styą 
pal,!cą nertko i całe szpalty P( SWlęca ko­
mentowaniu tego rodzajn prawodawstwa karnego 
w Rosyi. 

Ml«:dzy jnnemi znany jurysta wojskol\Y, 
prec' Ktźmin K.rawajew, w byłej "Molwie" tak 
analinie wypadki rozstrzelania lUdzi,bez słldu 
w Moskwit: 

"Z punktu widzenia f<.Jrmalisty ki prawnej 
jawne powstaDie jest takiem samem przestępstll.em 
jak kradzież, lub zabó)tltwo pojedyńeze. ZbrOjny 
zaś oddział wojskowy-wszystko Jedno czy skła­
da się on z jednego, lub 2 żołnierzy, czy z roty 
całej lub oddziału wraz z artyleryą o s11e całe­
go k~rpu8u-cO do rodzaju swej działalności jest 
tsm 8amym policyantem. Wojsko mnże staczać 
bltw~, strzelać z ·dzial i z kartaczownj(·;-tego 
7.asadniczo negować nie można- ale biĆ Sl!i o ty · 
le, o ile powshńcy sami iiją się, rozpoozynać 
kanonadę. jeżeli już niema innych środków do 
uspok(>.jeD13, czy zwalczenia oporu. Skoro. tylko 
()pór ustał lIkaro tylko powstańcy pnerw&ll czyn­
Ile wystllpienie-ioluierz strzelający i zabIjający 
je~t prze-stępcą, a tt n co wydał rozku strz ela­
Jlia-.1est podżegaczem do zabójstwa. . . . 

Cóż mówić tedy o rozstrzelaniu Dle w chWIli 
Pochwycenia na uczynku, lab za8reszt~waniB, 
ale po nplywie jednego, lab dwóch dm. Cn 
1Ilówić o rozstrzelanIu luu:.;i, których w tylD cela 
ltyprowad7ono z wi«:zieni~? 

Dalej autor przytaczlI wypadki mllsowych 
~OZ8trzelań podczas pierwszej wojny Chińsk.iej 
l nlÓ ;.i: 

PoJdczas tśmierzan:a powstania bokserów 
~ Chinach w r. 1900 pewitn dowódca naszego 
korptlSU ekspedy!YJnego urządził improwizowany 
8~d nad wziętymI do niewoli chińczy kami i na 
DlOcy postanowieni a tego Bądn, wszystkich roz 
stnelał. I naczelniK o<ldZlału został ukarany. To 
b,lo W Chinacb, w kraju ebcym, gdzie nicdo­
stateczne oddzidy wojsk europejskich muaiały 
Qperować śród cłlłaiem wregiej ludntści, gdzie 
'Wojssa nic rozporz~dzały ani więzieniami, ani 
Jladmiarem wojska do patrolowania uwięzionych, 
luh odstawienia ich w ręce odpowiedniej władzy 
sądowej_ Obeonie to samo powtarza si~ w Mita 
WIe, W Wałku, w Libawie i t. d, powtorzyło lii~ 
'W Moskwie i pod M\Jskwą .. -

Dlllej przecbodzl\C do sprawy rozstrzeliwania 
"'edłng wykazów, "Rus8kija Wied." piszą: 

. eMinister spraw wewn~trznych, mówiąc w 
gabInecie ministrów w dniu 22 stycznia o raz· 
atrzeliwaniu według jakicbś tajemnIczych spisów, 
;yrUił się, że oddać tych l.ndzi (uaczel~ików od-
zlałów wojskowyoh) obeenJe pod sąd D1e można, 

!le względu na powagę (hwili, tembardziej" że 
tddanle pod s,!!d mogłoby zdemoralizować armię, 

t.óra obecnie bardzo jest potrzebną. O natych­
QlJastowem oddaniu pod s,!!d wszystkicb, co uzur­
P?wa!i sobie wyższą, niż należało, władzę, też 
IUe może być mowy obecnie, koniecznem jelit 
"'8~akże uraz położyć kres takiemu przekracza-
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. niu pełnomocnictw i zapobieiz możliwym ich 
I przeja.\ om w przyszłości. Nie można dopuszczać 

I 
samowoli' ze 8trony naczelników oddziałów woj­
SKowych, ani masowych zabójstw, pocieszajl\c 8ię, 

I jak to n(Jzylli~ p. minister BP.raw. wewDętr~nych 

I i p. prezes IDloBtrów, analogu~ między uśmierza­
J rzeniem powstania i gaszeniem pożaru, przy któ· 
I rem "niema czasu myśleć o rozbitych szybach". I Mlędzy szyho:.mi i ludźmi wszak jest pewna rót-

nica". 
Na to dodaje «Nasza Z'źń~: 
"Tylko ta różnica, że szyby k(Sltnją cokol­

wiek, a życie lndzkie nic". 

Naprężone stosunki. 
-(1)-

Gladki dotychczas przebieg konferencyi ma-
. rokań3kiej w Algeciras Zatzyn8 przybierać po­
stać niepokoj,!!c,!!, pueciwień8two bowiem fran­
cllsko-niemieckie zarysowało się bardzo wyda­
tnie. 

\ 
I 
'j 

W sprawie tej Niemcy ogłosiły przez ber. I 

lińskie biu ro W olffa następujący półurz~dowy 
komunikat z Alg8clras: 

5 

kon ane, że reformy bez przywróilenia porządku, 
któr y tylko Francya mfJże zagwarantować, by-o 
lyby bez8kuteczne. Pytaniem jest natomiast, 
czy poza interesami Maroka i mocarstw nie icłtnie­
ją .ił dnak jeszcze jakieś puyczyny. które wy­
wolują przewlekanie rozwiąlallia sprawy. Poru­
czenie sułtanowi utrzymania ponądku je8t po­
wszechnie uwaian() za niemożliwość, ponieważ 
powaga sułtana jest bardzo ograniczona. Inne 
sposoby rozwiązaDla, jak np. powierzenie tego 
mandatu Francyi, uważa opinia dyplomatów za 
zgubne dla interesów europejczyków. MIlczenie 
i wymó,wki Niemiec ciążl\ nl kODbrencyi." 

Prezydentowe Francyi. 
-8-

Z okazyi wJb)ru nowego fprezydenta repn­
bliki francuskiej pisma paryskie kreślą szkice 
dawniejszycb prezydentów, a zarazem ich mało 
żonek. Bo Francya nietylko milsi mieć prezy­
denta, ale i - panią prezydentową. W prawdzie 
konstytucya nic o pani prezydentowej nie wspo­
mina, ale na całym z&(hJdzie, oprócz konstytu­
cyi, obowiązuje jeszcze tradycya, a ta nlwet 
silniejszą nieraz bywa. W myśl tradycyi zatem, 

"Wśród delegatów kOLLrencyi do cstatnich 
dni l a 10wało przekonanie, iż uda się oSI~gnąć 
rezllltat pomyślny. Przypuszczł.lno, iż iadne 
szczególniejsze pretensye nie będą . krzyż?wały 
regulacyi najważniejszych punktów kwestyl ma­
rokańskiej l a podstawie międzynarodowego po­
rozumienia. 

, obok pl ezydenta, musi w pałacu naj wyższego 
dostojnika Francyi przebywać i jego żona, a "wy­
stępy" jej publiczIle nj~te są nawet w form~ 
ceremonialu, również na tradycyi oparte~o. Z"y­
czaj ten tak silnie s ~ zakorzenił, że cdonkom 
7gromadzenia narodowego, wybierającym prezy­
denta, nawet. przez myśl przejść by nie mogło, 

W zauCliniu względem możliwości pogodze­
nia poszczególnych IOteresów zdawał si~ umaG· 
niac autykuł Lllnessan'd w S e ~le, broniący po- I 
gl~do, iż f(8ncrfskie interesy specyalt:e w Ma ! 

roku wyCZtl'pują siEJ sprawą bezwarunkowego I 
zabezpieczenia graOlcy algierskiej i że żadnych 
aspiracyi do jakiejkolwiek przewagi w zacho­
dnich prowincyach marakańsk.ich Francy a ży­
wić nie powiulJa. Zdaje si~ jednak, że l\ hśuie 
ów artykuł L1DeSl!an'a, żywo tutaj omawIany, 
przyczynił się do zmiany taktyki ze m',lOY de­
legatów francuskich; gdy bowiem na żądauie 
delegatów francuskich, przed przystąpieniem do 
rozstrzygnięcia sprawy policy i marokańskiej, 
zacz~to się porozumiewać co do t rgaUlzacyi 
Banku państwowego w Maroku i prowadzić sto­
sowne układy, wówczas nieoczeklwenie repre­
zentacya. . francuska wystąpiła znów z żądaniem 
przeciwnem, t_ j. aby naprzód wziąe pod obra- i 

ay zadanie utworzenia policy l. I' 

Poci~gnęło to za sobą przedew8zystkiem· 
zerwanie pomyślnych rokowań co do banku. 
W sprawie natomiast policyjnej natychmiast 
zaczęło się wvtwąrzać przeoi wieństwo między 
Niemcami a Francy~, Niemcy bowiem obljtaj~ 
przy mi~dzynarodowem uregulowaniu, Francya 
natomiast nawet poza okręgami granicznemi ży­
czy Hobie urządzeń, któreby oddały przewag ę 
w wykonywaniu władzy policyjnej w calem 
Maro!l u w jej ręce, przyczem dla uniknięcia 
pozorów fd.ktyczneg.> protektoratu w niektórych 
okręgach podobne prawa przyznać chce H .SL· 
paDli. S~dząc z dotychezaaowej postawy dele­
gatów niemieckich, nie ~godzl.\ sę oni na żadną 
pro pozycyę, któraby prowadziła do tunizacj i 
całego wybrzeża marokański er,o j legalizowała 
pośrednio zamiary wcieleuia Maroka do Afryki 
francuskiej . które to zamiary da\y powód do iu· 
terwencyi Nitmiec i zwołania konferencyi w AI- . I 
geclras". ; 

Ty le komunika't niemiecki. i 
Jednocześnie ro:lesłala także paryska agen­

cya H.vJsa rodzaj ' komunikatu, który tall: brzmi 
w tele~raficznem streszezenilJ: 

~Jak się zdaje, konferencya doszła da pun­
ktu krytyoznego. Cał~mu światu znane jest sta· 
nowisko Francyi, która opip.ra się .0. programie 
przedstawionym przez RfJuviera w hbie deputo· 
wanych.Nikt jednakże nie zna stanowiska Nie­
mietli ich delegatów, którzy Jeszeze . clągle wy­
czekują instrukcyi z Berlina. D!ltychczas f. an 
cuzi we wszystkieh sprawach marokańskich wy· 
kazali nznan~ znajemość rzeezy i dowiedli, że 
mają na oku wyłącznie tylko interesy Marota i 
mocarstw, jako też, że są zwolennikami otwar­
tych drzwi. D~legaci pracuj, szczerze nad s;>ra 
wą reformy. W:lzelkie obawy mocarstw co do 
ich specyalnych interesów stały si~ bezpr~ed· 
miotowe. W zapatrywaniach zaszła zmiana na 
korzyść Francyi. Wszystkie mocarstwa s,!! prze· 

aby 1Ia przed!ltawioieJa Francyi całej wybrae 
człowieka nieżonatego. 

"Protokól,", według których okłada się ży­
cie i program dni pre'&ydenta, nie znają tytułu 
"prezydentowej", a jednak figuruje ona tam cią­
gle pod nazwiskiem mężowsklem. 

" W dniU tym i tym pan prtzydent republiki' 
z pauH~ L'lubet CZyDlą to i to" - taka jest tra· 
dycyju forma owych ptotokółow. 

Ośmi.n prezydentów miała Francya dotych­
czas, a .kaidy innym był od swego poprzednika. 
T" samo powiedZIeć można o ich maltonkacb. 
Niektóre nie wtrącały się wcale do spraw pań­
stwowych, ani do życia publicznego, inne nato­
miast więcej były "prezydentami", aniżeli ich 
m~żowie. 

Pani Thiers 0871-1873) nie odegrała roli 
poważmejszej. Biła to kobieta oszczędna do 
najwyż8zego stopnia. Mąż jej, nie odznacz ! jący 
tli~ bynajmniej tą właściwości,!!, nazyl"ał j'ą 
"skąp,!!"· W palacu Elizej,kim toczyła się mię­
d'&y nimi wojna cicha, ale bezustanna. Przyja-
ciele domu nieraz byli świadkami eDizodów tej 
WLljUy, zazwyczaj zabawnych. 

Pewnego dnlB prezydent Tbiers .spożywał 
śniadanie w towarzystwie kilku osób bliżej zna­
jomych. N a stole stał kos~yk, pelen pneślicz­
nJ IIb brzoskwiń 

Tniers zwraca si~ do Blowlha, podówczas 
nadzwyczaj wpływowego korespondenta pism 
londyńskich: 

- Zjemy do spółki po pół brzoskwini,-oL? 
- BrLOsk:winie są do obiadu - wtrąca pani 

Tbiers, leoz prezydent nie zwraca na to uwagi, 
. przecina jeden z najpięklliejszych okazów, daje 
połowę Blowitzowi, a nBstępnie bierze dru'gą 
brzoskwinię i podrzucając ją panll St. H.laire, 
mów.: 

- Ty napewno zjesz 0ałą, bo wiem, że lu­
bisz owoce. 

Pani Tbiers była t.ak dalece tem oburzona, 
że wstała od- stola i wyszła. Prezydent zanosił 
się oj śmiechu. 

Pani "marszałkowa" lIac M:ahon (1873-
1879) zupełDle inaczej pojmow~ła swoj~ sytuacYę. 
Dumna, wyltliztałcona, rozumna, była" panem do­
mu" i kierowniczk,!! swego męŻl\, iak si!i to cZ!i­
sto zdarza wśród wojskowych. "Marszałek· bez 
niej nie czynił żadnego kroku poważniejszego, 
radził się jej we ws~ystkiem. Ona to skłoniła 
go do zrzeczenia si~ mandatu prezydeDta i do. 
plero w chwili, gdy opuszczala palac Elizejski 
okazala słabość kobiec,!: - rozpłakah. się ne' 
wnie. 

Pani Mac Mabon starała się nadać jakuaj­
większy blaik otoczeniu prezydenta. Kos~tował() 
tI> drogo. Ogromuy m!ł.jątek rodzinny przepadł 
cały, bo pensya prezydenta na tak kosztowne 
życie nie wystarczała. Mac-Mllbon "yszedł z pa­
łacu Elizejskiego ubogim. 
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Pi ni G1(3VY (1879- 1887) była znakomitą ... 

gcsPCd.\ Di~. SbO\a ęctovrsl~ obiady, samu szyła 
'l.obie n branie. Inteligentna, dobroduszna, ale nie­
co kłótliwa, wymawiała mężowi często jel?;o pr~y- , 
słowiowe skąpstwo. Za czasów G! evy'ego nie 
wydano w pałacu Elizej8kim ani jedne-go balo, 
ani jednego objada galowego. Pre:qdent ZDany 
był ogólnie pomit;dty dorożkar7ami paryskimi, 
z którymi uWllze targowtł się o .. 10 centymów 
(4 kop,) Gdy skutkiem fzalbierstw swego zięcia 
musiał ustąpić z prezydentury, pani Grevy była 
jedyną jego pocica?;ycielką w samotności. 

Z panią Carnot (1887-1894) zawitał do pa­
łacu Elizejskiego przepych iście królewski. Pre­
zydent był ('dowiekit m zimnym, sztywnym; żona 
jego, przeciwnie, roztaczała dokoła wdzi~k ko­
biecy, serdecZllośe i uprzejmość. Uczestnicz,Yh 
w 8prawach filantropijuycb, organizowała je sa­
ma, "'p:owadziła zwyczli,i, dotychcza8 panujący, 
Że paDl pnzydentowa przynajmniej raz do roku 
odwiedza każdy ze szpital! paryskich. 

Pani Ca8imir-Perier (1894-1895) krótko ba­
wiła w pałacu Elizejskim. Pozo8tawiła wspomnie­
nie kobIety pięknej, młodej, wyniosłej, niedo­
ht~pnej, Nie CIerpiała popularności. Gdy raz ja­
kiś f'utogrt! schwycił jej podobiznę na ulicy, 
chci~la knUJfCznic z8skanyć go do sądn. 

Pani li'ło ure (1895 -1899) , właściWie mówiąe, 
nie igtlliała jako pre2ydeutowa, nie WY8t~flo"ała 
nigdy public2ll1C ubok Du~ża. Za8tę~owała ją cór· 
ka Lucya, mllj~ca ogromuy wpływ na 8wego oj­
ca. 0030 to ist()tnie pełniła obowiązki prezydenta 
do tego storn;a, ie uczestniczyła prawie we 
wS2y~tkith uaradacb gablfJelowyob. Prtlzydent 
nie złldecydowll żadnej sprawy bez jej porady. 
(PaDna Lacyu zakładał:tJ. i08tytucye dobroczyn­
ne, przjjmowała monarchów, pn,b-ywających do 
Paryźa, przewodniczyła WSz}8Lkim uroczy/jtościom 
w p1.łacn preLydenta. Paryżanie ogromnie ją lu­
bi :i; dzięki jej, Faure lównież CIeszył się sym · 
patyą· 

Pani L1nbet (1899-1906) nie zajmuje się 
wcale polityką. Cała odd~na mężowi i dzieciom, 
w8zystkie wolne chv. ile poświęca SPI,"&Wl m do· 
broezynoym, zwiedza szpitale, przytulki, szkółki 
lodowe i wsz(}dzie cieszy się nad~wy c,aj ną po· 
puhrności~. W kołach republikańskich mówią, 
iż jest una wzortm prezydentow(j Gdy za dni 
kIlka o~, uś~i pałac El-izej.ki, pozostawi w nim 
wspuIDmeDle kobiety inteligentnej, serdecznej, 
prawdziwe) (obywateJkp ze świata mie!łtczai· 
~kiego. 

OSTATNIA POCZTA. 

Z tego w~ględn dla rządu bez wątpienia sta Petersburg, 13 lutego. Najpoddań,szy teJe-
lo s.ię nader wdnem, ażeby poznać prawdziwA , gram generała-adjntanta hrabiego Woroncowa­
pog1l!dy ludzi miej8cowych zarówno w sprawach Daszkowa z TJflI8U, pod datą dnia 12 go b. m, 
ogólnego znaczenia, jak również w stosowaniu donosi. co na8tępnie: Najpoddaniej donoszę Wa­
oddzielny"h środków na miejscu. Prezes . rady mi- szej Cjsarskiej Af>ści, IŻ generał Alicbanow 
nistrów zwrócił się listownie w dniu 19 .. ym gru - stwierdZll, że w pow. lectehumskim odd~iał puł­
dnia do wS'ly8lkich prezesów ziemstw gubernial- kownika Gawriłowa witany iest przez ludność 
nylh z prośbą. ażeby zaproponować 7.ebraniom z duchowieństwem obrazami świętemi, przyczem 
ziemskim,c~y nie zech(!ą one wskazEć tych o· ludDOŚć wyraża całkowitą pokorę i składa pr7.y­
sób z pośród swych radnycb, do których rząd sięg'2 oa wierność Wa8zej Cesarskiej Mości. C~­
mógłby się zwracać w razie potneby o pomoc la południowa Garya doprowadzona do przysię­
w pewoycb sprawach, których roz8tnygni~cje gi. Do Zagdidi przybył oddzial pułkownika 
byłoby bez wątpienia w ten 8posób wspólną pracą Ch,dzyńskiego. Ws~ystkie gromady wioskowe 
ułatwlOl:Je. wyraziły całkowitą gotowość spełnienia sta-

Z otl'L)manycb odpowi(d~i okazało się wszak- Wlanych żądań. Clęś6 ares~towanycb uwolniono. 
że, 2e tylko D~ektóre ziemBtwa wyraoziły goto- Karabiny strażników , oraz pieniądze. zubowane 
wOść patryotyczną wziecia pożyteczoego udziału z kasy rządowej kwirylskiej, praWIe wS3y8tkie 
za pośrednictwem tlwych delegatów do cza3U zwo- . z;vrócono. W Ozurgetarh 8kładają broń. Cz~~ 
łania Dumy państwowej w pracach dla dobra o- dezerterów i rekrtttów odesłan~ do B łtllmll. 
góluego, pozostałe w8zakże ziem dwa krępowały Petershurg, 13 lutego. Rtąd włoski poru8zył 
się \IV urzeczywistniemu te.go proponowanego u rządu rotlYJtlKiego 8prawę wznowienia. przerwa­
środka. Więk8z( U wre8zcie nie była w możuośei nych w r. z. układów o za.warcie traktatu hao­
uczy n: ć tego, z powod u niaprzypadającego jedno· dlowl g '. 
czcśnie, termiDu zebrań z cza8em, w którym u- Petersburg 13 lutego. 
czyniono im tę propozycyQ, Tymczasem Kpółe- Zl1mietlzc~ona w (WafSZ. DJiew." w te1e-
('zeństwo nieGO nspokoiło się, samo oceniło war- gramie z Petersburga wiad ,mość o tem, jakoby' 
tość spółc7.esnych l"oehów polityczo}'ch, które do- rada pańsLwa wniosła projekt zreorga.nizowania 
wiodły, Że wIększość ludności sympltyzuje ze tej instytucyi na i2b~ WyŻSlą, jest 7.myślona, jak 
spr::.wą złiprowl:!dzeilia. w kraju ponądku i legal- również wladomcść telegraficzna, z,amieszczona 
ncś;i J gotuwe Jest poprteć rząd, dążąoy dn n- w temże piśmie, iż bank państwa postanowił: 
mocn;etia zapowiedzianych w man'f śeie z d.30 wycofać z obrotu ruble srebrne i zastąpić ban­
października zasad nowych życia państwowego i knotami. 
społeoznego. , Petersburg, 13 luteg/'o Z urz~dow( go ź-ódfa 

W ten 8pOfłÓ~. należy przyznać, ie ze wzgl~. donoszą, że tfłiktat handlowy niemiecko rosyjSKi 
da na za8złe zmiany w bIegu życia 8połecznego, zaczule obowią~ywać stano-wczo d. l marca ll. st, 
a zwłas1Cza z u wagi na p )myślność w pracach Petersburg, 13 lutego. <.Swieh zapew uia, 
przyg'Jtowawczyeh d() wyborów do Damy pań- że starania u r7ądu o złagodzenie kary redak-
stwowej, zapewniających 7.wJłanie Dumy w krót-

I 
torowi CHIl~i), Sllworinowi młodn;emu, odrzneo­

kim już czasie, zaproponowany ziem8twom środek no i ozek~. go z~mkDięcie w twierdzy. cRuh nie 
prlez prez~8a rady ministrów niema już obecnie daje wiary temu doniesieniu. . 
poprzedniego maczenia. Kutais 13 lutego Wsknt~k podpalenia ka-

Petersburg, 13 lutego. Narada w sprawie I wiarm, z,najdującej 8ię pod biurem rządlł guber. 
wzmOtnloDej ochrony, pod przewcdoictwem hr. l nialuego, spaliły się wydzia.ły budowlany i le-
Ignlitjewa, pOBtanowlła w dalszym ciągu praco· karski ze wszystkiemi uktami. W czasie potarl1. 
wać nad ułożeniem projektu otbrooy płlń,twowej. splądrowano znajdujące. się w blizKo8oi nlepy. 

Ogólna licz.ba wyborców w Petersburgu wy- Aschabad} 13 lutego. Okręgowa komlsya. 
nosi 150.000 Termiu przyjmowania deklaracyi I fa:Jitarna zaprzestała. przyjmowa,ota sió3tr miło-
do wyboró IV końezy eiq jutro. Listy będą goto- 8ierdzia do oddziałów przeciwdiumowJCh. 
we d. 14 marca.. Taszkent) 13 lutego. Redaktora pisma tRus-

Pismo tRUBskoje barach,o) ?&wieszono do f skij Tar.ketltan,' Morozowa, skazano na rok zam­
czasu wydania wyroku. ~edaktor Korolenko jest , knięcia w t~itl'dzy. Pismo b~dzie w da131ym 
pociągnięty do odpowiedzialności sądowej za wy· cią~u wychodziło. 
drnkowanie znanego manif~Btn stronnictw Kocya ' Saratów, 13 lutego Sprawa o zabójstwo ge. 
li8tycznycb. nerala aUJotanta Sacharowa będ~ie rozważana ua. 

Zmarł tn artydta teatrów Ct8t.rskicb, Med ,wiosenneJ kadencyi w izhie sądowej. 
wiedew. . 

Irkuck, 13 lutego. Pczejechali w kieronkll 
Odesa, 13 lutego. Dowód~a wojska ogłasza, Bajka.ła: generał Grodekow I główny ins?ekt()r 

E C h a r e w o l u c y i m o s k i e w s k i e j. że ws'y~t&ie 8prawy, dotyczące osób, WInnych kolei G()rczakow. 
" d śl d zamachów prLy pomocy poci8ków ek8plodujących 

nRu8kij V8t. onosi, ie. e ztwo w 8pr~- lub innyc,h sn08obów, dbo też gdy stwierdzony Ryga. 13 lutego. W nocy dnia 11 go b. m~ 
wie ~nanycb wypadków grudnIOwych w MoskWIe ł" zabitu fJJS3l'Za gminy juryenburskiej, w powiecie 
wyjaśniło, ii rewoh1)yo~iści r~zp()rządzali k~dra· t~dzje f~kt nabywania lub przechowywania. ma- rysk;m Klllainga, w domn gminnym w korytarzu. 
mi członków drużyn l uzbrOjonych robotDlkow, teryslów 6k8 ł,lodu ; ących i pocisków d:c~le~ SpełBilo to morderatwo 20 ludzi, którzy przy­
w ególnej liczbie 20,000 ludzi. W8zyscy rewo- występnym, będą rozstrzygane w porzą u,a ml- byli na wozar h i :Iłopili karczmę i sklep. W ma­
lncyohiśCl uZLrJjem mlcli być W dobre karabi· . ni8tracyjnym na miejscu, z zastosowaolem kary! jątku Be rezlhoff, w bl:skości Jnl'!enbal'~a, 8;>a. 
ny maueerowskle, strzelające Da. 1,200 hJków. śmier(\1. · lono 11klep monopolowy i złupiono karczm~. 
O&łODkowie drnżyn otrzymywali żołd w wysoko· K.ij ÓW'Kł3 lutego. ZMiKni~ter komunKikakcyi wy- Puybyli D& lIIifj~ce wypadku ułani aresztowali 
8ci od 1 Ib. 25 kop. do 2 rb. 50 kop. dziennie. ' jechał 110 onotopu. 'Jowa na au llz wy pJ'l'Iciu uczestników napadu. W gminie RomH>-

r ruszają trzy górskie bate-rye." a 
Strejkujący robotoicy otrzymali po 30 kop dzien· Połtawa, 13 lutego. Bedaktora (Połtawuczy- huff zabito wójta Krumina. Zabójcy nieznani, 
nie. W chwili wybuc:hll powstania władze rzą' l k . d d a zamac.by te są następ~h'em proklamacyi, roz· 
dowe miały podobno do swego rozporządzenia Z~p.l 1)l8ar~a Koro ~n ę ,puCiągDlęto o o 'p0- rzucanych w8z~dzie w kraju. 
t lko 1,500 bagnetów. Stosuuek sił zmienił się wle~zlalnl 8!1 aądowej za lIst otwarty do zabIte W 
lopiero. gdy przybyły pOiJiłki z Pete:rsbi1re:.a. l' go JUŻ radcy .F~łono"a, któr~ to IJ~t zaw.lorał Moskwa, 13 lule~o. drugiem gimnazyum 

Kadry c"łonków drużyn składaly S'I'I, wyłSlczhic' \ kłamltwe WleSCI o cz)'nlch zWierzchnika wOJ810~ ' klasyczutm zdarzył się wybuch, nrządzony przez. 
.. .. "2 I UCZD1ÓW, W celn wywołania przerwy w zaję-

z młodzieży, Vi wieku co najwyżej 23 lar. wegoUomel. 13 lntego. Po ukończeniu rewizyi, ciach, do której to przerwy wzywano już od kil-
SaWie!'. o<1jech.ł do Petenbarga. M6wlIłt że po- ku dni przy pomocy proklamacyi. Wybuch na­
l,cmajster będZIe pod 8ąd oddany. stąpił w przed'8IOnku, w chwili, kiedy sale klas 

Petersburg, 13 lutego. Senat rządz~cy po- przewittrz8np. Przyrząd wybuchowy ' ~najdował 
I stanowlł) że ~a czas strejku robotnicy tracą za. się w jednym z oddZiałów SZIl! w garderobie~ 
I rubek, ale umowa ,co do najmu nie unieważnia skladt.ł się z kOlna napełnionego prochem. 
I si~ i że f "brykant nie może roście pretensyj do Moskwa, 13 Juteg('. Stronnictwo handlowo· 
I rObotników za straty, poniesione skutkiem strej' przemysłlJwe utwouyło komitet, cdem ujedno-

Telegramy 
Pe~ersburskiej AgenCji Telegraficznej, 

Petersburg, 13 lutegC'_ Komunikat urzędowy. 1.-I ków. fi stajnienia zapatrywań na w8zystkie sprawy pro-

Od k<.ńva roko zeszłego w i Owszeebnym na8tro - I Petersburg , 13 lutego. Na fili~ kasy oszcz~- gramu takty l. 
ju kraju panowało 'H,eni~. Wrz~nie to nie da- I dności za rogatltą moskiewsk~ napadło sześciu I Moskwa, 13 lutego. Zw:ą'l:ek nD. 30 paź­
wab możnOści wyświetlenia wzajemnych 8to~~n- . ludzi, uzbrojonych w rewolwery. Przy suucin . dzier/ua:.." otrzymał ' pozwolenie na urząd:t.eoie 
ków najr()smait8zych grup Iipołec7.nych i paDUj~- zabIli znajdujl\cego si~ w lokalu kasy rewiro· I zjudu. 
cycb ś ód nICh prądów politycznych. Rząd w for- wego, ranili jego żon~, oraz dwie osoby z po- \ Smoleńsk, 13 lute.go. Na posied:teniu Banku 
sown,ch środkach nie mógł również OplCUĆ się śród publicznoś~i. Aresztowano jednego z na- " włOŚCU.llKlUtgO. prty ud~i81e członków zieultiluch 
na rezulucyach rozmaitych zebrań i zjaldów, któ- pastników; inni zbiegli, nie dokonaw8zy ra- powlatowyc~ komisyj gruntowych i radnego zlem-
re, jak naprzykład zjazd działaczów ziemskich i buuku. stwa gubernIalnego. oraz przedstawicieli ministe-
l miejskich w Ilo:lkwie, były wyrazem poglądów feteraburg, 13 lutego. Podsekretarz stanu ryum skarbu, odb~ła. się narada w sprawie po-
tylko osobi8tych lub partyjnych poglądów jego W. K8. FlnLBlJGzkiego E:~tem zOBtał Stnatorem średnictwa ziem~twa przy zakupie gruntów przu 
łlCleSIDików. l i radcą tajDJm. . włośoian, przy pomocy Banku wlośeiaiskiego. 
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I Podai~kowanie" Oficyalistom i SPólPraCo-11 
wnikam firmy rJ· Arkuszewski- za zebrana, skład- , 

I 
kę w ilości rb. 18 kop- 11 i za laskawe odprowa-

t ... o POgtę .powe, które rozpadło si~ 8 lat temu. L1lblin, 14 lutego. W oe~ach bardzo licznego 
Kierowlliklem jego obrano No19'skowicza, byłego l trumu, wójt gminy Rudno przy wejściu do ko­
posła w Petersburgu. i ścioła zabity zostal wystrzałami z rewolwerów. 

dzeui e drogicb n~m zwJok Jako' ba FreJ"a 
na miejsce wiecznego spoczynku, skladają serde-II 
czne ~BÓ5 zapłać" pozostali 

BerIiD, 13 lutegg. Wczoraj rozpoczął się Zabóicy zbiegli. 
w Ei<!eo zjazd ddegatów robotników, pracują- LondYD, 14 lutego. W dyplomatycznych sfe­
eych w kopalniach pru8kich. U chwalono :Ilądać rach wielltobrytań3kich Lrmdynn i Pek.inu nie 
wydania prawa, obowiązującego w całem C68ar- obawiają sirę wybuchu w Chinach ogólnego po-

uaszego syna i brata s. p. 

_
187 Rodzice, bracia i siostry" 

UlqE, 6" -
stwir, a l'egulu)ąceg) przemysł górnic.-,y, jak rów - wstania przeciw cudzozięmcom. 
nież zftfórmowania wtlzystkicb kas emerytalnych Kopenhaga, 14 lutego, Trumna ze zwłokami 

Londyn, 13 lutego. Balfollr wygłosił mow~ 
'" CI ~y. t' ..... ied1.aał on, źe reforma fIt,kaln", nie 
należy do liczby tych projektów, o którj' en mo­
ina zapomnieć. Potrzeba tej reformy nie zmniej­
Ilz)ł~ 8 1 ~; przeciwnie, zwiększa się. Dla Aughi 
PO\vstaj tl p ')WaŻll8. .,Ofl)Wa. zbytu, którego nie 
Dlożna lekce ważyć. Europa dąży do powięk!lze­
nia złego i pozbawienia Anglii potęgi zagranicz­
nej. Wszystkie narody zużywają nietylko zdol­
lto~ci dyp lomatyczne, ale taki;e siły wojenne 
mvr.kie dla rozwoJU bandlu. Mogłoby si 2 zda-

i innych króla Cnrystvaoa dnia 16 lutego b~dzie prze-
Pekin, 13 lntego. R~ą,d rozkazał 8tracić na· wieziona do R)iłkilde, gdzie doia 18 In tego od-

tychmll~S~ prZyWÓdCÓW tlumljJ, który zniszcz,ł będzie 8i~ pogrzeb 
n,edawno gmachy misyi protestanckiej w C~angpu, 
resztl:i zaś przest~pców nkanć jaknajsurowIej. 
R)zru0hy były wywołane sKutkitm za\rzymaoia 
w gmachu młlłyi pewnego chlllczyka. Wezwane-
dla othtouy miJyl liOjSk.o tltl'zelalo au tłamu i za 
biło 1:':: ludzi. 

DZIENNE. 

t11'ć że jakie mocarstwo zaryzykuje wywołać Petersburg, 14 lutp.go. Wskutek Dapl'ywaj~-
\V0.lll~ wszechświatową dla rozwoju swoich inte- eyoh zapytan, "Torg\lwo-promY8zl. gaz .. ta~ wy-
resów handlowych. Cty możemy być pewni. że jaśnia kwt!styę O dopuszczenie ao WyBorów prl'­
dOznamy takiego samego przyjęcia w Azyi wyhorców do D!lmy państwowej robotUlków uie­
M llcj~zej i w Persyi, j a.ku g) duznaJIł i Jne pau- pełnoletnich, wedłll~ zwyczaju przyjęteg) W' da· 
litwa, jezeli utracimy powagę pjerwlłzorz~dnego nym zaldadllie f"brycznyw. Cl) d? uablału nie~ 
lllocaratWt? W IJdyach, ani w Chinach rOwnicż letnich. w obradach nad s Inawam! ~iłUłeczneml 
nie zdcłamy utrzym~ć swojego dawnego stano' duzwulóno ogólnemu 8kłado WI robotnlaów danego 
lVI8&a. Rynki zagraniczne są obecnie dla na~ zakładu f"bryczueg 'J il':łtanoWlellle sposobów wy­
"ażniejsztl, mż w wiekach poprzednich. Walka boru pra.wyburców ... pośród robotUlków O:raz 0-

o nie będ ie, b) i' m( że, nieuuiknion~,ale walka, kre!lletlie, jakie kategorye robotmków w przed-
to prz~dsi~wzięcie baruarzyńłJkie, je~eli do ~eg., sj~biorlStwie, ja:'o to robotnicy zawodowi, pomoe-
lIameg) możemy dojić (Ul drodze rokowań. Ale nicy i t. d. mogą nc,.,eitniczyć W wyboracb. 
rokowania mog~ doprowadzić do celu wówczas Petersbrg, 14 lutego. DODiesienie "Waraz. 
tylko, ki':!dy będ~iemy rozporz~dzali siłą, którJ. Dlliewn.", ze projekt wprowadzenia registrallyi , 
by ,.,d ołała poprzeć nasze żądania. W k" ńcu handlowej wOlesiony już został do Rady pllń· 
~owy Badjur powiedzial: N 8jważDjejsz~ r~eczą atwa pr~ez miai8teryum handlowo przemysłowe, 
Jest Kr)' tyKa pOt!t~po19'ania rządn, a zwłaszcza gdzie b~dzle r07,;patrywany, cah.owlCie jest nie­
w tym wypadku, gdybtT partya robotnicza ze - prawdzIwe. Projekt handlowej rfg)stracyi wcale 
chciała w spuwie pf! j :któw pra>/Vodawciych nie był wnoszony\ do Rady pańitwa. Opracowa· 
pójść za przykładem swoich towarzYilzów na lą' nie J{-go jeszc2c nie ukończone. 
dzie totałym. "Wars7. DJliewn." donosi, ie kwesty~ o znie· 

Waszyngton, 13 lutego. Komisya izby po, gieniu 8l!.dów handlowych zdecydowano w duchll 
słów ro~v"tlujtl projekt zakazn cudzoziemcom twierdzącym. Wiadomość ta jest zmyślona. Pro-
Połowu ryb na wodach Alaski. Zakaz ten ma jekt reorganiza~yi sądów handlowych w duchu 
być głównie skierowany przeciwko japończykom. roz8zenenil& ich kompetencyi i większego ich 

S fia 13 lutego. Mllnir pasza WYjechał do zastosow~uia do potrzeb handlu, dopiero wy-
B~karelj~tu dla omówienia, podlbno, I!prawy or· kończa sit) w ministeryum haudIn . . Po ukońcie-
~lLńjkiej (? Misya jfgo w S0fii nie wydała, nin będzie rozedany do opinii komitetom gieł-
Jak Hi~ zdłl.je, wyn:1. n puźądanego. K1iążę Fer dowym i specyalistom. 
dynaud wyjechal w sobotę do EIJ!tsynogradn, Petersburg , 14 lutego. D"iś odbył si~ Naj-
PI,lec8j~(} rządowi prowadzenie dalszych uk.ładów wyższy pn~egląd powracających z Dalekiego 
~ M lnłt'~m J)~'JZ~. . ~ Wfłchodn czterech komend kartaczownic kennych 

~"""""""I.i"""""." 

Uwadze 

T owarl~~tw ~~c~ jn~c~11 
Ogłoszenia o bilansach, zebraniacb, 
sprawozdaniach etc. najszybciej l 
naj taniej zalatwia Centralne Biu­
ro Ogłoszeń L. I E. Metzel i S·ka, 
Krakowskie Przedmieście 53. Tele· 

fon 2099. 82-5 

" 'M' 

MLEKO 
• 

1317 -r 

pasteryzowane, sporządzane wedlug przepisu W-go D-ra 
Serkowsklego, dla niemowląt w trzech numerach w bu­
teleczkach porejowych: 

.:Nt 1 zalecane dla dzieci w wieku do 3-ch m_ 
Xi 2 " "" " 6 
)i 3 " "'" "" 9 " 

nierozeieńczane nr.·O dla dzieci starszych 1 osób doro-
slych, oraz mleko surowe oczyszczl\ne we flakonach 11-
trowej miary. 

Dostarcza do domów na zamówienie dwa razy 
dziennie. 

Parowa Mleczarnia Ziemiańska 
Dzielna 30, Telefon 304. 

Filie: ul. PIOTRKOWSKA 32 i 84. 

Białogród 13 lutego. Wskrzeszono Btronnic- ora~ połk.u hmalłow~kiego . 
• !-~ ~:.~~~~~'C(~iH' __ lD'- ~ Mj!RW~.' §diiilł@@l@! "'iitlW& 1€1::d'Ja *a I 6'"' -J!'!!!l!ilPi 

Powróc"ł I Do wynajęcia od 1 kwietnia 'pokój z 0- \--S· Zkoła Thomasa, uL Andrzeja Nr. 11. 

D S K
i, W l k· sobnem wejściem, przy rodzlr.ie bez- I Lekcye dla dorosłych, oddzielnie dla 

łJ U że. 297~1 egzaminów. 350 ,]5-1 r 
• antor 

1

\ ~[~ allllOnn0 dzietnej. Widzewska nr. 127, stróż wska- kobiet i mężczyzn. Przyspasabianie do 

Elegancki pokój 7. utrzymaniem dla jed- Skończywszy uniwersytet, udzielam lek-

C I, naj osoby lub dwó"h osób, zaraz do cyi, korepetycyi; przyspasabiam dg 

horObłr~~~!e uli. ::n:ryczne l Z pierw8zorz~allych kopalń l wynaję~~· WIdzewska 8~ m. 2. 327-3cSl ~~~:!~Jg: ln~tkŚ!:lad~~~~1~,we1e~~~~k~~ 
P ~ Fortepian używany do sprzedania nie- 32 m- s k .lf. od 11/ do .,1/ l' od 6 d 

rzyjmuje ort 8 - 2 rano i 6 - 9 wiecz., I I drogo. Mikolajewska 79, m. 62. ,le z - .'" z ~ 2 o 
_ pnnie od 5 -- 6 pp. 195cl na _wozy po rb. 1,15 za korzec, 348-3--1 8 wiecz. .328-2-~ 

na pojedYllcze korce w workach r G'- ospodarskie obiady na ~wieżem maśle_ Sklep Spożywczy bardzo- tanio dOSPlie: 

~~nt~~ta ~. ~. ~utlmann .. 
prl~eprowadzU się d.) Łodzi i mieszka przy 
II" Promenada Ni 27, parter. 
Przyjmuje rano od J O do 12 l od 2 do 5 

popaL . 196c1 

Dr. G. ROTSZPAN 

1\3'2-1 

pDwróoił 

Widzewska 46. 
-------------------------------

Dr. Mitt~l~ta~~t 
Ohoroby wewnttzrne I nerwowe, 
p- t mie8ZokA obecnie przy 1429 p" pko.ekiej M 200. 

3Dot~J o"ifucbnią 
~ ."'szelk!emi. Wygod8!l1i do wynajęcia oel 

,go kWletllla. Orla 16. 168-3.-3 

dania zaraz. WIdzewska nr. 78-
po 1,20 rb. z dostawą do domu l Mlkolajewska nr. 35 m. 9. 221-7.-6 340-2-1 

oleca I Jest do sprzed"nh - wanna, slupy, balia 
p , I i damskie rzeczy. Ulica Benedykta 

E. Dł· etry-ch \ nr. 4-3, od 3-ej do 7·ej W., str~~7~~~.!.ei 

! 
Korzystny interes dla koNety. Z po­

woau zmian rodzinnych jest do sprze-
. ul KOllstantynows 'TIJ 2l danta Biuro Nauczycielskie pierwszo-

• ,,, Ł' odzi. KUJ ] 94-3-1 I r2;ędne, egzystująee lat kilkanaście, z wy-• robioną klientelą., dające kilka tysię"y 
rubli stalego dochodu. Bliższa wiadomość 
Piotrkowska 119 "Praea". 318-3-3 

Drobne oatnszenia. Maszyny " do szycia- systemu ,Singera 
U U używane sprzedam tanio, oraz przyj-

muję do reperacyi takowe. Mechanik 
W. Kustrzyński, ulica Aleksandryjska 
nr. 34, róg Franciszkańskiej. 305-6-5 Agenci do sprzedaży wina zechcą się 

zgłosić, Piotrkowska 10~, handel win 
JH-3sw-1 

Angielskiego lekcyj chcę pobierać, może 
być zbiorowo. Oferty w Adminlstra-

cyi "Rozwoju" sub W. R. 247-d 

A)Leonard Suchowski: korektor i stroi­
ciel fortepianów i pianin. Piotrkow­

ska 176. 173--10sś6 

A A Osoba pOSZUkuje przepisywania 
• • w języku polskim i rosyjskim. 

Oferty w Administracyi "Rozwoju" pod 
"Przepisywanie". 172-d 

Czteroklasista poszukuje zaję~la. Ofer­
ty sub. H. S proszę skladac w Admi­

nlstracyl "Rozwoju". 115-3-3 

M asla śmietanko we pasteuryzowane 50 
kop., kuchenne 40 kop. Nawrot 32, 

m. 8. U8-3-2 
M aszyna Singera piel'ocieniowa, prawie 

nowa i maszyna 18 rubli . . Dzielna 
28,)yrcz,ń_'ki. 336-F-2 
Osoba uzdolniona w języku francuskim, 

polskim i rosyjskim, poszukuje miej­
sca do zarządu domem lub do dzieci. 
Adres: ul. Hrzezińska nr. 18, Radyss u 
p. Kożerskiego. 342-1 

Osoba mloda z wykształceniem gimna­
zyalnem, dobremi rekomendacyami, 

poszukUje miejtica kasyerki lub jakiego 
biorowpgo zajęcia. Wiadomość w adm. 
"Rozwoju". :132-6-2 

S
kradziono rewers Da rub. 50: podpisa:" 
ny przez Józefa Pokorę, pożyczka od 

Abrama Fuksa. Ostrzegam, gd}ż takowy 
nie jest ważny. 34b-1 
Zaginął paszportlulimię Mateusza Ko-

bllS, wydany z gminy Falbusz. 340'3'2 
zaginął pas~port na I mit;! Wilnoryi 

SzadkOwskiej, wydany z gm'ny Śmiło­
wice. 339-3-2 
Zag1iliił paszport na imię Józef y Swię­

ciekiej, wydany z gminy Malanów pow. 
tureckiego. , 331 iI-2 

Ztl!!:inąl pies biały z żóltemi latami z 
cetrów. Łaskawy znalazca zechce od­

prowadzić go na ul. Konstantynowską 
nr. 8. za wynagrodzeniem. , B30-2-2 

Zaginął paszport na imię Maryanny 
Dominiak, wydany z gminy Skotniki. 

323-3-3 
zaginął-pies -maści -żóltej,-uszy krótkie. 

Łaskawego znalazcę uprasza się o od­
prowadzenie za nagrodą na ul. Wólczań­
ska, nr. 69, stróż wskaże. 346--.-1 

Zaginął paszport na imię Antonioy Ab­
szlegier wydany z gminy GaIków pow. 

brzezińskiego. 314-3- 3 

Zaginął' ponter tarantowaty z obciętym 
ogonem, wabi się "Tresor". Uprasza 

się o Odprowadzenie d.o stróża domu nr. 
n przy ul. Radwańskiej, za nagrodą 

316-3-3 
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Szkoła prywatna męska i 
Zakład freblowski. 

z kursem dla freblanek i bon. 
Do zakladu freblowskiego przyjmują się chlopcy 

dziewczynki już od lat 3. 
Zapis codziennie. 51-4,-4, 

- ~.,.-eIA&eI-':; 
ulica Piotrkowska M 145 i Nowo-Spacerowa :Ni! 46. 

Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
Fabryczna zalegają nie wykupione przez odbiorców towary, . które przy­
były w m. grudniu 1905 r. za frachtami: Klin 17751 wełniane towary, 
Br. Stamiesliny; Libawa tow. 95251 korki, Wikander i Łarson;Liba~va 
tow. 94699 kokosowe orzechy, G. Lew; Moskwa m. M. Kaz. 98697 cenniki, 
Br. W. i A. Gosbach; Rost.ów Jaros. 33666 sago, T. Seliwanow i S-wie; 
Krejcburg 2913 rękodzielnicze wyroby, B. Chacki 'hison; Krasnaja Dźwi­
na 28713, 28711 i 28710 kalo~ze gumowe, F. Werner; Białystok 73277 
tabaczne wyroby, l. Janowski; Biał}stok 73t'ilO i 73611 skóry wypra­
wione, J. Lipiec; Petersburg J 52185 przędza M. Strażewski; Wilno tow. 
173423 rękodzielnicze wyroby, G. Wolmar; Ryga tow. 91654 i 91655 
welniane towary i adamaszek, K. Slede; Ryga tow. 93708 konserwy ryb· 
ne, E. Moryc i S-ka; Witebsk 29431 wełniane towary, l. Ginzbnrg; Mos­
kwa m. M. K. W. 69926 rękodzielnicze wyroby, Platonowi Golicyno 
92001 wyroby tokarskie, L Skworcow; Moskwa tow. M. Br. 71869 przę­
dza bawełniana, A. Bielkin i S-wie; Moskwa tow. M. Br. 74783 i 74804 
rękodzielnicze wyroby, Z. Persie; Granica N. 5871 tektura azbestowa, 
Reicher i S-ka; Warszawa Kow. 170094 tabaczne wyroby, Brin; Berdy­
czów 32878 i 32507 rękodzielnicze wyroby, Biełkin; O,lesa tow. 128660 
konserwy rybne, l. Suworow; Kiszyni6w 23603 rękodzielnicze wyroby, F. 
Skwirski; Łuck 10336, 10339, 10337, 103 s8, 103ł2, 10335, 10343, 10311, 
10340 i 10344 krol'hmal, S. Rappaport; Radom ' 19473 słoiki apteczne, 1. 
Brykman ; Warszawa m. 104153 i 104152 skóry wyprawione, Gefiihauz; 
Warszawa m. 101643 drut żelazny, Abramczyk; Mohylów 11355 ręko­
dzielnicze wyroby, Kwencel; Fastów 9613 rzeczy domowe, P. Jampolski; 
Mohylów 11209 rękodzielnicze wyroby, Kwencel; Petrow~k tor. R. Ur.' 
16197 rękodzielnioze wyroby, Kozin; Rostów Wl. 19665 bormaszyna, 
Nacz głów. składu dla G. Wernera; Władykaukaz 6281 wełniane towary. 
Karakozow Oganow; Batraki 69B3 i 6886 asfalt, Syzrańskie T-wo asfat. 
zakl.; Teodozya port 1098 welniane towar)', Nacz St. dla B. J. Frydma­
na; Nt worossyjsk 8131 bawełnia e wyroby, Nacz st. dla Kruszf'go i En­
dera; Kijów 109839 wełniane towary, Nacz. st. dla R. Gule; Warszawa 
pos. 24710 książki, J. Herman dla M. Daw,dsona; Warslawa pos. 24567 
czekolada, Riese i Pi<Hrowski dla L Flatto; Warszawa pos. 24541 pierni­
ki, nZloty Ul" dla Zelwera; Aleksandrów 8265 galanterya, Wierzbolow­
ski; Wilno 33.017 gazety, Redakcya Kuryera Litewskiego dla Jastrzęb­
skiego; Wilno 329p2 gazety, Redakcya Hazmana dla Zylbercwejga; Mos­
kwa pas. M. Br. 10927 dywan niedźwiedzi, Warszkiewicz; Rostów Jek. 
102:31 obraz, Fajnwuszewicz; Bastuny 216 i 217 książki, R >znicki; Ros­
tów Jek 10034 książki "Donskaja Recz" , N. Paramonow; Warszawa m. 
23343 droki, Drukarnia Sztabn Okręgowego dla Kancelaryi Łódzkiego 
naczelnika; A'eksandrów 49682 i 496~1 szafy żelazne, T-wo G"'rgard 
i H ... j; Aleksandrów 4\J668, 49499 i 48947 przęiza wel1dana, N. JAzier­
ski i S-ka; A1f:lksandrów 49449 żelazo, N. Jezierski dla F. Monica; Alek· 
sandrów 49206 koniak, N. Jezierski i Sok \ dla G. Iwanowa; Sosnowiec 
21345 sznur konopny, Agentura ce'na dla Kinelera; Sosnowiec 21188 
chmiel pras., E. Nachner dla L. Heuslera; Gralllca 12 ,91 produkt che­
miczny, Goldlusi i S ka dla FarbiarLli jedwabiu w Radzie; Granica 12096 
cynowe wyroby, Agentura celna dla A. Lohrera; Granica 11724 śliwki 
suszone, A. Hamburger; Częstochowa 60354 mydło zwyczajne, 1. Bronia­
towski dla J. Frejmana; Koluszki Łódzkie 268 wełniane towary, M. Byd­
rai Kutoo 3628 gilzy do papierosów, Prochownik; Wloclawek 14249 na­
czynia fajansowe, Tejchfeld i Asterblum dla F Wolfa; Noworadomsk 
15~41 meble gięte, Br. Thonet dla A. Fraenkla; ZaW'e cie <10974 części 
fur żelaznyoh, E. Erbe dla O. Goldammera; Grodzisk 9510 szmergiel , J. 
Haeberle dla G. Wussa; Grodzisk 9489 szm'rgiel, J. Ha .. berle dla D. M. 
hallszewskiego; Grodzisk 9371 szmergi~l, Haeberle dla M. Czernilowskie­
go; Warszawa W. 91826 cynowe wyroby, I. Fogelnest dla Ch. Grossa; 
Wars:r;awa 91785 mydło tualetowe, T-wo" Fornarina" dla M. Gąbińskie­
go; WHrszawa W. 91766 przędza wełniana. E Bri~gs Br. i S·ka dla K. 
HemsalAcha, Warszawa W. 91702 rury mosiężne, Komblum i Hepner dla 
T. Finkelhauza; Warszawa 91654 wyroby rękodzielnicze, M. Goldsztejn 
dla T. Ruszewskiego; Warszawa 91581 i 915'10 wyroby tabaczne, W. Mu­
śnlCki i S-ka dla Z. Piondzińskiego; Będzin l:i34J sti:lre kalosze, B. Zys­
kind; Wars3awa W. 915;')9 i 91558 żelame wyroby, A Zawistowski dla 
E. Finkelsztejna; Warszawa 91476 puder "Irys" dla Br. Pływackich; 
Warszawa W. 91312 matfryaly piśmienne, Rechtman dla S. Kona; War­
szawa W. 91334 cynowe kałamarze, A. Eweliń~ki; Warszawa W. 92232 
wyroby rękodzielnicze, S. Wajsbord; Wa.rszawa W. 92155 wyroby taba­
czne, Krasuski dla Szulca i Muszkata; Warszawa W. 91570 blaszane wy­
roby, Brauman CWlrko i S-ka dla M. Lublin ra. 

Na stacyi Ł6dź·Karolew: Kielce 12192 wata, Nussbaum; Jastrząb 
7112 szlifierskie kamienie, M. Katz; Kielce 12352 wełniane towary, Le­
bensztejn. 

Jeżeli wyżej wyszozególnione towary nie będą przez odbiorców przyjęte 
w terminie 3 miesięcznym od dnia niniAjszego ogłoszenia, to takowe 
będą sprzedane z głośnej lioytaoyi na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej Ustawy 
Rosyjskich dróg żelaznych. 185-3-2 

W tlo~lDi .Rozwoju·, Przejazd ]i 8. 

Rob t -k' . od nieszczęśliwych wypadków ube7 -O ni 01.~ piecza "laj~an;.ęj WTWUONW 
(Związeli Fabrykant"ów) Oddzial 

w Łodzi, Wólczańska 10, St. Świetlik. Telefon Nr. 717 związek ' Fabryka')· 
tów broni interes-ów wzajemnych bez agenłów. Dotychczasowe rezultaty wskaZUją 
że po Og. Zgromadzeniu składki ulegną dalszej znacznej obniżce. 1500·25 35 

larzarr Towarz)stwa ~~~Jjn~~o ~mźni Mi~js~i~n W ~osri 
zaprasza niniejszern P. P. Akcyonaryuszy na 

zwyczajne zgromadzenie ogólne, 
mające ~ię odby~ dnia 27 lutego ' (12 marca) 1906 r. w Warszawie, w uo­
mu przy ulicy Krakowskie Przedmieście N~ 5, o godzinie 3 ej po południu. 

Porząd.k obrad Zgromadzenia: 
1) Sprawozdanie Komisyi Rewizyjnej . 
2) Zatwierdzenie Bilansu i podział zysków za 190:) rok. 
3) Zatwierdzenie projektu budżetu wydatków i dochodów na rok 1906. 
4) Projekt rozszerzenia działalności Towarzystwa przez uzyskanie 

nowych koncesyi. 
5) Wybór Dyrektora i Zastępcy w miejsce ustępujących. 
6) Wybór członków Komisyi Rewizyjnej. 
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Choroby weneryczne, I 
moczopiciowe i skórne 

Dr. SI. lEWKOWICZ 
Zaohodnia NA II 

(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 8-11 r. I od 6-8, dla 

dam od g. 5-6. c-68 
W niedziele l święta od 9-12 i od 3-S· 

D~ Jelnicki 
Przyjmuje chorych z chorobami 

.enerycznemi i skórnemi 
8 -10 5-71/,. 

PIOTRKOWSKA 130. 1013· d-47 

Dr. Feliks Stusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja 13. 
Przyjmuje od godz. 8-9 rano i od 4,-81/, 

wieczorem. W niedzie-le i święta od g. 91/, 

do 1 popoludniu. 507-d-253 

Dr. L. Pry~nl~[i 
Choroby skórne, wenery­

czne i moczopłciowe. 
Przyjmuje od godz. 8-1l r. i od 6-8 w. 
pankl od 5-6 popoI. U20-r 64 

Ulica Południowa Nil 2. 

POWRÓCIŁ 

Dr. med. GOlOFARB 
Ghoroby skórne i weneryczne 

przyjmuje od godz. 9 do ] 2 rano i od 6 
do 8 wlecz. pl nie od 5 do 6 wieczorem, 

w niadziele tylkn od 9 do 12 rano. 
Zawadzka 18. 104-20-9 

Dr. O. Altenberger 
Andrzeja· 5 

Choroby gardła, nosa i unu 
przyjmuje eodz ennie od 9-11 rano i od 
5-7 po pot, w niedziele i święta od 

'-11 r. 1iI5-Q-7 
-------------------------

~u~iij ~in~mato~'Paf 
nowy lub używany. Wiadomość: Często­
Qhowa ul. Św. Bsrbary, sklep Jezlerskle· 
go dla A. F. 179-3-3 

MELA.S 
wyborowego gatunku do użytku technicz­
nego, jako też I dla pastwy, pa~tyaml 
wlększemi jak również w pojedyncz,.ch 
beczkach, poleca skład chemlkal,H l,oleJow 

Emila Weinerła, [lJdZ 
Południowa nr. 28. Telefon nr. 827. 

181-3-1 

Reprezenta cya firmy 

" 
PROGRES" 

K. RACIBORSKA. 
. Łódź, Zawadzka 3G!. 

Pralnie 
wysylam do domów 300 sz,uk dzien­
nie pierze. Nie drze bielimy. Pary 
niema. Zawadzka 39. 1932-2 

Ogłoszenie. 

NanczJci~lta 
z świadectwem udziela lekcyi w domach 
prywatnych i na peoayach. oraz przygo-
towuje do wszystkich SłlKÓł. 123 d-
__ Wladomcść w..!l.dmin .• Rozwoju". 

rubli kosztują Spodnie 
z I m o w e z d o b r -:- g o k a m­
g a r n u. P a l t o z i m o wen a 
k 1\ m g a r n o w e j p o d s z e w­
c e rb . 20 25 U b r a n i e m 8-
rynarkowe z zimowego 
k a m g a r n u r b. 16. K li m i­
zelkl kolorowe w naj­
nowszych deseniach po 
r b. ~.25. W s z y s t k o z c z y­
steJ welny u 

Emila Schmeohla 
Piotrkowska 98 
róg P r z e j a z d. 

W domu Pinkusa, Spacerowa ł, 
do wynajęCia: 

1) natychmiast duży lokal narożny , 
odpowiedni na skład, cukiernię i t. p. 
luh kilka mniejszych. 

2) od 1 lipca mieszkanie z 7 po­
koi z wygodami na 3 piętrza. 1566'4 

NAUCZYCIELKA 
z patentem gimnazyalnym poszukuje lek· 
eyi i przyspasabIlI. do wszystkich miej· 
8cowych zakładów naukowych, u~. Śręd· 
nia nr. 25 m. 1. 1092-d.-H 

Zaginął paszport na imię Bronis~awy 
Walczak, wydany z gminy Leśmil'rz. 

~OZ- 3-3 

Redaktor i Wydawca W. Oz_ja.sld. 
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